czai 


U 


_ dnin lwowskich wypadków marcowych, 


wiem, iż 


_ Zajmnjących 


Wr. 352. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popożudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie. . - alk OU: 5 

Z przesyłką E atoma: 

miesięcznie w kraju . 2 złr. = et. 

„ | w Monarchii austro-węgierskiej 4 

S | do Prus i Niemiec . « . à. 

z | „ Francji . n | po fszłn 

KĘ | „ Belgii i Szwajcari 50 ct. 

E » Włoch, naraj Pilęsu Nadd. | 


„ Serbii. 
Numer pojedyńczy kósztzie 10 ct. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 4. Listopada 1886. 


_ GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22, G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et ARJ Senatorska 22; w Krakowie 
. Kukliński. 

OGŁOSZENIA io się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rub. są e 
od wiorizad ubryce ,„Nadesłane' 20 ot 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie . 18 złr. 

półrocznie . 07 + 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . 1 złr. 50 et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 

kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 zdr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


| czw E e, „i 


Lwów 8. listopada 


Jutro poczyna się w Paszcie sesja dele- 
gacyj wspólnych. Ministrowie wspólni dzi- 
siaj wyjadą do Pesztn; dr. Smolka już tam wy- 
jechał. Wadług zwyczaju przyjetego wybranym 
on zostanie na prezydenta delegacji anstrjackiej, 
jak w zeszłym rokn, pod nieobecność prezydenta 
Izby panów, wybrano jej wiceprezydenta, ks. 
Czartoryskiego. 


Jak wiemy, zapowiadano otwarcia sesji 
sejmów przedlitawskich na 10. grndnia 
a dalszy ciąg sesji rajchsratowej na 
22, stycznia. Tymczasem Politik donosi, że sejm 
czeski ma się zebrać tuż przed zamknięciem de- 
legacyj, więc ostatnich dni listopada, podczas 
gdy Nowa Presse zapewnia, że dla załatwienia 
ustaw ugodowych Rada państwa ma się zebrać 
tnż po Nowym roku, a gdyi według niej sejmy 
dopiero około 10. grudnia się zbiorą, więc będą 
mogły zaledwo co więcej nad budżeta krajowe 
załatwić. Wiadomość ta wcale nie jest pewna. 


Ostatniemi czasy fifty się w południo- 
wej Styrji cztery wybory uzupełniają ; e do 
sejmu 1 do Rady państwa, — kandydaci niemiec- 
kiego liberalnego krajowego komitetn wybórczego 
jak i kandydaci klubu niemieckiego odnieśli wszę- 
dzie sromotną porażkę W Ptuju (Pettau) w kurji 
wiejskiej wybramy został jednogłośnie kandydat 
słowieński ; w Radgonia (Badkersburg, zkąd poslo 
wał ks. Alfred Lichtenstein) kandydat liberałów 
otrzymał zaledwo trzy głosy, pomimo najszaleń- 
szej agitacji, Wielki tryumf podnieśli centraliści 
z powodn wyniku wyborów w Lubnie (Leoben); 
a wszakże ztamtąd nigdy nie był wybrany ani naro- 
dowiec słowieński ani klerykał — a teraz wybra- 
ny został kaudydat niezawisłego stronnictwa chłop- 
skiego, a więc ani liburałów ani ostrych Niem- 
ców. W Libnicy (Leibnitz), zkąd nigdy ani naro- 
dowiec słowieński, ani klerykał nie był wybrany, 
zwyciężył p. Morre (były urzędnik podatkowy, 
wierszopis i aktor), który jest podobuo zwołenni- 
kiem Schdnerera, i ua własną rękę kandydował 
wbrew komitetowi centralnemu i klubowi niemiec- 
kiemu. Kandydat komitetu centr., członek Izby 
posłów p. Derschatta, ujrzał się nawet zniewolonym 
zrezygnować z kandydatury. 


W Rzeszy niemieckiej wre w dziennikach, 
w broszurach, stowarzyszeniach. it. d zaciakłia 
walka przeciw Czechom i w ogóle Sło- 
wianom austrjackim. Najgorliwiej może 
agitowano w kołach studenckich, i dnia 29. z. m. 
przyszło w Halli do obmyślanej dawno demon- 


stracji, na której po gorącej rozprawie większo- | filadzie 


1 młodych lat Jana Dobrzańskiego. 


(1835—1848) 
Notatka pamiętnikowa. 


(Dokończenie). 


Zachowanie się Dobrzańskiego w trzecim 
zach wiało 
wszakże na razie mocno stanowisko jego w opinji 
kół zajmujących się polityką. Przekonało ono bo- 
nie posiadał on tych zdolności męża 
stanu, tej potęgi umysłu i bystrości wzroku, u- 
miejącej orjentowąć się każdej chwili wobec prądu 
zdarzeń, ocenić takowe, liczyć się z niemi i u- 
trzymywać na wysokości: danego położenia. Przy- 
szedtszy do siebie, pojął od razu Dobrzański, jaką 
mu szkodę w opinii publicznej wyrządziła jego 
choroba, ów chwilowy obłęd rozgorączkowanej am- 
bicji , doprowadzający do stanu bezprzytomno- 
Ści. Zdrowie i siły wnet Wróciły; a piorwszem 
staraniem Dobrzańskiego był0, aby odzyskać utra- 
cone chwilowo stanowisko, I zapewnić sobie wpływ 
pierwszorzędny w dalszym toku Spraw publicznych, 
aby odzyskać popnłarność, będącą wpływu tego 
podstawą. Bądź co bądź trzeba się było rehabiłi- 
tować w zachwianej opinji pod względem zdol- 
ności politycznych. Jakoż skoro tylko Dobrzański 
w dni parę podniósł się z łóżka, zamieścił zaraz 
w Dsienniku narodowym wyjaśnienie i usnra- 
wiedliwienie swego postępowania, tłumacząc go- 
rączkowe rozdrażnienie, które nim owładło i po- 
zbawiło przytomności, kilkodniowem znażeniem 
i wycieńczeniem sił. Wnet potem wyjechała do 

iednia deputacja, złożona z kilkudziesięciu osób, 
się sprawą publiczną, celem po- 
Parcia podanego na ręce gubernatora na 
dniu 29. marca adresu do cesarza. Na czele de- 


| putaci stanął książę Jerzy Lubomirski, a należał 


1 jeszcze na torze polityczym, 


o niej Dobrzański, niedoświa.lczony wprawdzie 


ale rzutki i pomy- 


ścią trzech czwartych uchwalono wyprawić do 
austrjackiego ministra oświaty petycję o foryto- 
wauie niemiectwa na wszechnicach anstrjackich, a 
zwłaszcza w Pradze. 

Temi dniami wyszła w Cieszynie broszura 
pod n : Die Sonderstellung Galisiens als Zu- 
fluchtsort der Polenidee z powodu której herliń- 
ska National Zły. namiętnie uderzyła na Polaków 
— jak gdyby nie wiedziała, że właśnie prusofil- 
ski „klub niemiecki* w Radzie państwa tej Son- 
derstellung Galicji się domaga i że celem tej 
broszury jest propagowanie „narodowo-niemieckie- 
go“ programn tegoż klubu ! 


Dnia 1. b. m. odbyła się w ministerstwie 
haudln konferencja wszystkich austrjackich 
inspektorów przemysłowych. Chodziło 
o to, aby na podstawie dotychczasowych doświad- 
czeń zebrać materjał do przepisów wykonawczych 
ustawy przemysłowej, a zwłaszcza jej rozdziału 
VI. Zastanawiano się nad 11-godzinnym maksy- 
malnym dniem pracy i możliwemi w tym wzglę- 
dzie wyjątkami, nad zakazaniem pracowania po 
uocy białogłowom i młodym robotnikom pomo- 
cniczym, nad godzinami nadzwyczajnemi i wypo- 
czynkiem niedzielnym. 

Centralny inspektor pornszył wiele pytań co 
do urządzenia domów robotniczych, środków za- 
bezpieczajacych i td. we fabrykach i warstatach. 
Wczoraj miała się odbyć druga konferencja. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Bukaresztu, 
iż rumnńskiej Izbie deputowanych, 
która zbierze się w przyszłym tygodnin, zostanie 
przedłożonym projekt ustawy, która ma zainiejo- 
wać ekonoiniczne zbliżenie się Rumunji do Austro- 
Węgier, ku czemn tak w ciele prawodawczem, 
jak i w kołach handlowych, istnieje jak najlepsze 
usposobienie. 


N. Wien. Tagblatt otrzymuje z Berlina, pod 
datą 1. b. m. następnjący telegram: Zdaje się, 
że usiłowania francuskie, aby pchnąć Turcję 
przeciw Anglii nie powiodły się. Z Londy- 
nu donoszą, że na żądauie francuskiego ambasa- 
dora w Konstantynopolu, aby Porta zażądała ewa- 
kucji Egipto w ściśle oznaczonym terminie, odpo- 
wiedział sułtan stanowczem : nie, dodając do tej 
odpowiedzi wyraz swojego niezadowolenia z kryty- 
ki, której podlega polito angielska w Egipcie. 


Petersb. Wiedom. w artykule wstępnym pi- 
szą, Ż6 coraz nporczywiej powtarzają sie pogłoski 
o mianowaniu ambasadora tnree- 
kiego w Petersburgu, Szakira baszy, mi 
nistrem spraw zagranicznych. „Nominacja ta była- 
by pożądaną, ponieważ dokładna znajomość zapa- 
trywań gabinetn petersburskiego, jaką posiada 
Szakir basza, dopomogłaby Porcie do wyjścia z 
obłędu bezzasadnych podejrzeń, obudzonych wvrzez 
wrogów Rosji“. 


Manifestacja robotników w Char- 
leroi, w dnin 31. z. m. w sprawie powszechnego 
głosowania i amnestji, przybrała imponujący cha- 
rakter. Na czele pochodu. liczącego przeszło 12.000 
uczestników, postępowało 500 żon robotników, 
w żałobie. Do pochodu przyłączyli się reprezen- 
tanci wszystkich belgijskich stowarzyszeń robotni- 
czych, którzy niosąc 200 czerwonych sztandarów 
przedefilowali w największym porządku przez 
Charleroi, Inmet, Lodelinsart i Roux. Robotnicy 
mieli zamiar wyprawić demonstrację na ementa- 
rzu w Ronx, na grobie poległych w d. 26. marca 
robotników. Stu konnych żandarmów przeszkodziło 
jednakże tej manifestacji. Dwudziestu robotników 
pojawiło się w deputacji u burmistrza Charleroi 
i odczytało adres, domagający się powszechnego 
głosowania i amnestji, Rząd obawiał się groźniej- 
szych rozruchów w tym dniu. Charleroi i okolice 
były wojskowo obsadzone; porządek jednakże nie 
został nigdzie zakłóconym. Po czterogodzinnej de- 

rozwiązał się pochód wśród okrzyków : 


słowy, co mu dawało wzi 


ętość w tem gro „A 
żoneim po większej cześci gronie zło 


z la 

Ww sprawach tego rodzaju, powądzy wienia U 
zef Dziorzkowski odznaczał się, lubo nie prawnik 

i nie mąż stanu, szczególniejszą trafnością zdania 

i praktycznością poglądów. 

Obrady deputacji. dotyczące spraw reorgani- 
zacji kraju w duchn konstytucyjnym i uzyska- 
nia jak najrozleglejszych w tym względzie kon- 
cesji u rządu, były w zaraniu budzącego się ży- 
cia politycznego, szkołą parlamentaryzmu u nas i 
tym zarodem, z którego Ono miało się rozwinąć. 
Dobrzański odgrywał w obradach tych czynhą 
rolę, a pomysły jego i wnioski miały zawsze barwę 
skrajnego liberalizmu, dającą w ówczesnym stanie 
rzeczy wpływ i wziętość nieograniczoną prawie 
tym, którzy sztandar ten wywieszali. 


Po kilkutygodniowym pobycie w Wiedniu i 
wszelkich czynionych gdzie tylko było można sta- 
raniach, przekonała się depntacja, że nic właści- 
wie wskórać nie będzie w stanie, gdyż pomimo 
liberalnych i wielce przychylnych oświadczeń 
konstytucyjnego gabinetu Pillersdorfa, wszystko 
kończyło się na pozornych, dalekich obietnicach, 
czynionych widocznie tylko dla uspokojenia na- 
tarczywości deputacji, bez szczerego zamiaru speł- 
nienia obietnic. Deputacja przekonała się, że 
pomimo zapału, z jaką była przyjęta przez lud- 
ność wiedeńską, pomimo okazywanej jej ciągle 
Powszachnej sympatji, i nader łaskawego przy 
Jeca na uudjencji n cesarza, niema po co dłużej 
Ida p w stolicy rakuskiej, że raczej wy- 
A kra CR całą konstytneyjną polityczną akcję 

1 Przy zbliżających się świętach wielka- 
nocnych powróciła do Lwowa. 


Pierwszym krokiem kierowników 


blicznej po powrocie z Sprawy pu- 


Wiednia było zawiązanie 
Rady narodowej, ułożonej z liberalno- patrjotycz- 


nych Żywiołów wszelkich warstw społeczaych, 
mającej zastąpić na razie Autonomiczną reprezen- 
tacją kraju, stanąć u steru i na straży jego inte- 
resów narodowych i życia konstytucyjnego, Tak 
utworzona Rada narodowa, jakkolwiek nie miala 
uznania rządu, przeciwnie, zniewolona była pro- 


„Niech żyje powszechne głosowanie! Niech żyje |ncieozką — nazywa tych oficerów bez ogródki 
amnestja + Komitet organizacyjny kazał wybić | zdrajcami i twierdzi, że w żadnym kraju z wy- 
50.000 medalików pamiątkowych na cześć tej | jątkiem jednej Rosji nie pozwolonoby im wstąpić 


manifestacji. 


ZA 


Zachowanie się Włoch wobec wy- 


do armii. Gaseta Kolońska nie dziwi się jednak 
bynajmniej, że w Rosji nie zważają na takie dro- 
bnostki, gdyż spiski przeciw panującym i udział 


padków w Bułgarji, naraża je na gwałtowne na- | W „rewolucjach pałacowych należą do tradycyj ar- 


pady ze strony pism rosyjskich, 


szawski Dniewnik występuje przeciw Włochom i 
mówi, że Rosja ich nie z o 


Między Watykanem a Czarnogórą został, jak 
wiadomo, zawartym konkordat. Jeden 
z głównych punktów tegoż stanowi, że czarno- 
górscy uczniowie seminarju w Rzymie, uczyć 
się będą w języku serbskim, 


a nawet War- | mii rosyjskiej. 


Korespondencje „Gaz. Narod“. 


Warszawa d. 30. października. 
(s) Stan sędziowski ustawą z r. 1864 podnie- 
siony do pewnej godności, pod błogim wpływem 
katkowców dzisiaj zeszedł do stopnia ślepego 
wykonawcy woli rządu, a każdy objaw samodziel- 


W sprawie uzbrojeń Francji donosi | ności ze strony sędziego, nważany jest obecnie za 
Evenement, że minister Bonlanger wysłał znanego | wolnodumstwo. 


wynalazcę karabina Z r. 1874, pułkownika Gras 


Manassein podczas swego pobytu w War 


do Ameryki, ażeby 5am zakupił pewną ilość wier- | szawie kazał sobie oddawać pokłony jak carowi. 
tarek do wiercenia luf karabinowych małego ka- | Na wielkiem np. zebraniu w Izbie sądowej i w 
libru. Maszyn tych można dostać tylko w Ame- | sądzie okręgowym — dla p. ministra ustawiono 
ryce. gdyż wynalazcy nie chcą sprzedać patentu | fotel na podwyższeniu, a każdy z mówiących mu- 
do Francji. Po nabycin ich będą mogły rządowe | siał stojąc mówić w pozycji wojskowej, trzymając 


fabryki broni dostarczyć armii dziennie po 300 


rowi i połączyło się częściowo z pokoleniem Huz- 


zara. Pułk afgański, który 


ruki pa sewam. 


Minister namawiał gorąco młodych urzędni- 
ków Polaków i praktykantów, aby się starali o 


chciał go usnnąć, ale zmienił zdanie, gdy mu 


szedł jako pokrycie | Hurko oświadczył, że jest bardzo z niego i z na- 


transportu skarbu państwa, został prze» powstań- czelnego prokuratora zadowolony, © czem zresztą 
ców napadnięty i rozbity, Znany dowódzca od- |i carowi mówił. Natomiast niedwnznacznie dał do 


działów rozbójniczych Sadu przyłączył się do po- 
wstańców, 
Powodem powstania ma być niezadowolenie lu- 
dności z nadmiernego obciążenia podatkami. 


Go — „ROEE 6 | | | 


Sprawa bułgarska. 


Doniósł nam już telegram, że nawet naj- 
bardziej obwinieni oficerowie ułgarscy jak major 
Grujew, kapitan Benderew i Słatarski zostali za 


na których czele stoi Mnszki-chan. | kom : 


zrozumienia dwom członkom Izby sądowej, Pola- 
Krośnickiemu i Fiszerowi, aby się podali 
do dymisji. Fakt ten tem więcej zadziwia, że są 
to dwaj, chociaż starzy, ala bardzo pracowiei i 
zdolni, oraz nieposzlakowanej zacności sędziowie, 
podczas kiedy kilku innych, znanych ze sprzedaj- 
ności, nieudolności i próżniactwa Moskali, odda- 
wna zasłnguje na wypędzenie. 

W Łodzi minister szczególniej interesował 
sią zbadaniem hypotek. Kazał sobie wykazać ilość 
niemieckich posiadaczy realności, długi na nich 
ciążące i od kego pożyczki zaciągnięte , niemniej 


kaucją uwolnieni. Stojanow uzyskał wolność już badał miejscowy bank. 


przedtem, gdyż go wybrano do sobrania. Rejencja 


Zanim Manassein przybył tutaj, zwiedzał 


bułgarska okazała tym krokiem, iż nie chco dra- | wprzód sądy w prowincjach Zabranych. W Mińsku 
Żnić Rosji i dać jej czemkolwiekbądź powód do gnbernialnym kazał sobie podczas rewizji poka- 


gwaltowniejszych wystąpień. 


Widać to i z za- | zać izbę przeznaczoną na skład dowodów rzaczo- 


chowania się rządu wobec-prasy. Nesawisima Bul- | wych w miejscowy sądzie okręgowym. W skła- 
garia z d. 30. z. m. została za artykuł przeciw | dzie tym uderzył go stojący w kącie wór związa- 


Kaulbarsowi skonfiskowana. 


Raporty prefektów, | ny szpagutem. Kazał go sobie otworzyć i okazało 


nadeszłe do Sofii, wskutek wezwania rządu, wy- | się, że w worku znajdowały się się najrozmaitsze 
wołanego notą Kanlbarsa, twierdzą, że nigdy nie | dokumenta, protokoły, i t. p. papiery, które na 


popełniano gwałtów przeciw poddanym rosyjskim. 


prędce zebrano i usunięto, aby nie wpadły w oko 


Tylko w Warnie uwięziono ajenta rosyjskiego | przy rewizji. 


Bełkina, który rozszerzał podburzające prokla- 
macje. 

Mesaż rejentów do sobrania został rozle- 
pionemi na murach plakatami 
mieszkańców Sofii podany. 


do wiadomości 


Wbrew ustawie z r. 1835, dotąd obowiąznją- 
cej i niezniesionej w drodze ustawodawczej, zaka- 
zano w sądach tutejszych kładzenia dwóch dat na 
wszelkich dokumentach. 

Wiecie jnż o zmianach w Studzieńcu. Na 
instytucję tę wytworzoną i utrzymywaną ofiar- 


Według telegramu z Berlina do N. Wien. | nością publiczną, położyli Moskale swą łapę na 


Tagblattu z dnia 1. b. m. 
Ztg. i Kreus Ztg. 
istotne ultimatum. Charak 
tecznie poważne znaczenie, 


poczytują Nord. Allg. 


ostatnią notę Kaulbarsa za | te 
teryzuje to dosta- | który ze zgrozą przekonał się, 
jakie kierujące sfery | zakładu oprócz cara, nieumieli wymienić całej li- 


to jedynie, aby ją przywieść do npadkn. Powodem 
o była wizyta naczelnika okręgu naukowego — 


że wychowańcy 


caratu, i twierdzę stanowczo, że Hurko wchodzi 
w kombinację ewentualnej akcji wojennej na 
Wschodzie, a względnie zajęcia Bułgarji. W Pe- 
tersburgu zasięgać miano tymczasowo zdania Hnr- 
ki co do koncentracji wojsk w Bessarabii i urzą- 
dzenia tam magazynów na wypadek wojny. 

Przed samym wyjazdem Hnrki stracono 
znowu jednego ze skazanych za zamach przy ulicy 
Żelaznej -— w cytadeli. 


Kontrasty bułgarskie 


Od jednego z naszych przyjaciół, który dłuż- 
szy czas przebywał w Bułgarji, otrzymujemy na- 
stępujący obraz dzisiejszej sytuacji tamże: 

Korzystając z przejazdu przez Lwów, z przy- 
jemnością czynię zadość wezwaniu organu polskie- 
go, jakim jest wasza Gaseta, aby w nim skreślić 
słów parę o sytuacji kraju pobratymczego, które- 
go władcę Lwów niedawno gościł w swych mu- 
rach, a który po dłnższyw w nim pobycie zale- 
dwo przed kilku dniami opuściłem. 

Z powodu tego ngaszczania księcia bnłgar- 
skiego przez Polaków musiała się niejednokrotnie 
nasuwać myśl analogii między Polską a Bułgazją, 
począwszy od osoby panującego, który tak bardzo 
przypomina Stanisława Augusta mądrością, pa- 
trjotyzmem, wykształceniem — nawet powodze- 
niem n płci pięknej i — słabością charakteru, a 
skończywszy na sytuacji politycznej z całym apa- 
ratem protekcji mocarstwa północnego i stron- 
nictw, na rzecz lub przeciw tej protekcji dzia- 
łających. 

Tę analogię widzą sami Bułgarzy. mimo, że 
będąc nieodrodnymi naszymi pobratymcami, tak 
samo uważali za rcecz zbytkowną obeznanie się z 
naszemi dziejami, jak my z ich natnrą i losami 
przeszłemi. I jeśli dopiero niedawno Cankow pro- 
sił mię o wskazanie dobrych dzieł traktujących o 
rozbiorze Polski, a znów przeciwnik jego polity- 
czny taki Zari Stojanow jnż ma streszczony po 
bnłyarsku opis naszych powstań i dążeń narodo- 
wych porozbiorowej epoki, to organ dzisiejszego 
ministra spraw wewnętrznych Niesawisumaja 
Bułgarja wprost tak się odzywa do zgromadzo- 
nych ua sejmie elekcyjnym w Tyrnowie posłów : 

„Niech przedstawiciele narodn nie zapomną 
historji Polski. Jeden z najinteligentniejszych i 
najbardziej rozwiniętych narodów — Polacy, cier- 
pią dziś pod niesłychanem jarzmem Rosjan.. Czy 
podobna, aby się znaleźli tacy posłowie bułgar- 


sey, którzyby zechciali uczynić z Bułgarji drugą 
Polskę ?* 


Autor zaś listu otwartego do jen. Kaulbursa 
tak się odzywa: 


„Przypomniałem sobie Repnina, rosyjskiego 
wysłannika w Warszawie. jego przyrzeczenia i in- 
trygi w 1772 roku, przy pierwszym podziałe nie- 
szczęśliwej Polski, 

Przypomniałem złoto rosyjskie, przy pomo- 
cy którego sformowała się konfederacja Targowi- 
cka, która wywołała drugi podział Polski. 

Przypomniałem trzeci i ostatni podział Pol- 
ski w 1795. 

Gdy wszystko to przypomniałem sobie, a 
spostrzegłem czego domagają się dzienniki rosyj- 
skie, i gdy z tem zestawiłem działalność pańską, 
przyszedłem do wniosku: że rolę Repnina od- 

gry wasz dziś pan, panie jenerale; Że jest u nas 


niemieckie przywiązują do obecnego położenia. | tanii dzieci cara i wielkich książąt i księżniczek. Klika, która „przekupiona waszem złotem, gra rolę 


Mniemają, 


sze, gdyby „wystąpienie Kaulbarsa 
z zamiarami gabinetu petersburskiego. Co do tego 


zgadzało się | rektor. 


Kryłow idzie w odstawkę, spożywać dobrze 


jednakże nie ma zupełnej PeAuości, Kreus Zig. | zasłażony chleb, ayt sławy zdobytej u nas. 


obawia się nadto, że Rosja i bez pozorów chwyci 
się Środków przemocy, 


wiedzianem przyjęciem do armii rosyjskiej tych | słoniącie pomnika armii. 
oficerów bułgarskich, którzy brali udział w detro- | powątpiewać, 
OU O ai: O O o ks. Aleksandra, a nastepnie ratowali się | wyciągnął był O O O O O_O ipod dak IE > dd GF POKOJE GE NOWI Gy DEO OBAW i wielkorządcę 
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że położenie to byłoby tem groźniej- | Mówią także, że przyczynił się do tego były dy- | targowiey polskiej, 


Ale głęboką żywię wiarę, że naród bułgarski zro- 
dził i wychował ludzi, którzy nawzajem godnie 
taż spełnią rolę Kościuszki, Poniatowskiego, Dą- 


Donosiłem wam, że Hnrkę powoływano do | browskiego i innych.* 


Petersburga, aby nim zastąpić Kaulbarsa w Buł- 


Ale — odpowiedzą mi — istnieją przecież 


>. NEM garji. Wiadomości tej zaprzeczono, a utrzymywa- | w Pułgarji wpływy i stronnictwa, augielskie, an- 
Gaseta Kolońska czyniąc uwagi nad zapo- | no uporczywie, że Hurko pojechał jedynie na od- | strjackie, rosyjskie? Wszakże sam autor powy- 


Otóż pozwalam 


do 


sobie | żej zacytowawanego listu otwartego, Bułgar ro- 
ażeby tylko ten niewinny powód | dem, przyznaje istnienie Targowicy bułgarskiej ? 
stolicy | A fakt przewrotu */,, sierpnia, czy nie najwymo- 


wadzić walkę ze Stadionem, któremu była solą | stytacyjnych dni mareowych pod odpowiedzialną | krepowane niczyją kontrolą, o co mu tak bardzo 


w oku, 


wyższą powagę i sympatję w całym kraju, nieo- | pisarzy, jak: Bielowski, Szajnocha, Pol i przybyły 


graniczoną można 
Jej postanowień, rad 
narodowym słuchano 
z entuzjazmem silnej 
w charakter i rozum 
składali. 


wiary w zacność jej dążeń, 
polityczny tych, 


ruchliwości i bystrości umysłu od wielu innych gdy Dobrzański, wiedząc na ezam głównie polega skich na wielką skale, 

jej członków, początkowo bardzo czynną rolę i wziętość pisma u szerokiej publiki, starał się |w wysokim stopniu zar 
zajął się natychmiast urzeczywistnieniem projektu, uczynić swą gazetę jak najbardziej sensacyjną, | sw 
będącego jednym z głównych celów jego myśli | umieszczając w niej drażniące ciekawość nowiny | ch 


zjednała sobie od pierwszej chwili naj- redakcją Leona Koreckiego, przez grono starszych | chodziło. 


Całe życie był Dobrzański mistrzem w uży- 


powiedzieć władzę moralną. | świeżo z emigracji Józef Supiński. Pod względem cin środków działających na opinię, jednających 
i poleceń w całym obozie | zasad politycznych oba te pisma nie różniły się popularność i wpływy. Wiedział zawsze w co ugo- 
z zmpełnem oddaniem się, |z sobą w gruncie rzeczy, ałe natomiast różniły | dzić, w jaką trafić porę, aby wyzyskać usposo- 


się wielce taktyką dziennikarską, w której nie- bienie ohwi, skorzystać z położenia, przemówić 


co ją | zrównanym był mistrzem Dobrzański. 


do przekonania, korzystać ze słabostek i namię- 


Dziennik kroczył poważnie, rozbierał rzeczy | tności tych, z którymi miał do czynienia. W Ga- 
Gdy się ukonstytuowała Rada narodowa, | gruntownie i wziął sobie za zadanie być w kraju | eecie Narodowej, gdzie odbywał niejako pierwszą 
odgrywał w niej Dobrzański, posiadający więcej | pionierem pojęć i zasad konstytucyjnych, podczas | doświadczalną próbę swych zdoluości redaktor- 


i Życzeń, mianowicie założeniem pisma politycz- |! posnwając się jak można tylko najdalej w opo- 
nego. Pismo takie w porze powszechnego zajęcia | zycji przeciw rządowi i domaganiu się jak naj- 
się wypadkami politycznemi i sprawą publiczną, szerszych koncesji autonomiezno- -konstytucyjnych. 


przy powszechnie rozbudzonej ciekawości i go- 


szłość, przedstawiająca się wyobraźni każdego w |a gazetą Dobrzańskiego. 
różowem świetle uajprzesadniejszych nadziei, — | ogłosiwszy ją swoim or 


w porze takiej gazeta polityczna, prowadzona go- 
rąco, w duchu liberalnym, demokratycznym i opo- 
zycyjnym, a zatem odpowiadająca usposobieniom 
ogółu, rokowała niechybne powodzenie. 
to jasno Dobrzański, 


rozwinął on te przymioty 
az ną pierwszym kroku 
ego publicystycznego zawodu. Wobec powsze- 
nego gorączkowego usposobienia, wobec rozdra- 
źnienia uczuć i nadziei do najwyższego sięgają- 
cych djapazonu, takiż sam gorączkowy, krańcowo 
opozycyjny był nastrój Gazety, stopniujący się 


Nie dłngo jednak trwała ta początkowa łą- wraz z biegiem wypadków, z wzrastającem rozgo- 
rączkowem oczekiwaniu tego co przyniesie przy- | czność pomiędzy gronem Rad y narodowe 


Rada narodowa, 


ganem i przyjąwszy tem 
samem na siebie szeroką za wydawnictwo odpo- 


rączkowaniem opinii i powszechnego usposobienia, 
któremu Gazeta zawsze zręcznie schlebiać umia- 
ła, co zresztą nie było trndno, albowiem duch pa- 
trjotyzmn ożywiał wszystkich. (Gazeta zatem je- 


wiedzialność, chciała też mieć pewien wpływ na dnała sobie wziętość, stojąc na gruncie szczerze 


jej ton i kierunek, aby mieć rękojmię, że gazeta | polskim, 
Widział | będzie się trzymać dk aiki jej kie- | dującym odgłos w każdej szlachetnej piersi, Całe 
a umiejący z szczególną za- | runku; Dobrzański zaś nie chciał sobie dać rąk | dziennikarstwo 


wsze zręcznością wyciągnąć możebne z każdego krępować i dążył do samodzielności redaktorskiej. 


położenia korzyści i trafnie orjentować się 


na- | Wywiązał się ztąd spór ponfny, pozakulisowy po- 


przód, doprowadził do tego, iż pozyskawszy po- | między nim a Radą narodową, który się 


parcie Rady narodowej, zaczął pod 
tytiłem wydawać gazetę Polityczną codzienną, 
jako organ Rady, monitor 
Wiedział Dikran, że przy 


urzędowy tejże. | niwszy tytuł tegoż pierwotny 
powszechnej, do | na bardziej odpowiedni samoistnemn stanowisk 


tymże | tem zakończył, że Dobrzański dopiął czego pra- 


gnął, to jest objął pismo na własną rękę, zmie- 


liberalnym i przemawiając w tonie znaj- 


ówczesne polskie podzielało też 
same zasady, tenże sam liberalizm demokraty- 
czny, wraz z gorącym patrjotyzmem. Tylko tak- 
tyka dziennikarska w dążeniu do tychże celów 
była u Dobrzańskiego odmienną. Objawiała się 
ona ubieganiem się za efektem gazeciarskim, po- 


Rada Narodowa | dawaniem sensacyjnych, zwiększających gorączkę 
u | chwili wiadomostek, niesprawdzonych należycie, 0 


egzaltacji niemal posuniętej wziętości, jakiej pod- | pisma, Gaseta Narodowa. Gazeta pozostała i na- | których też sprawdzenie z umysłn nie chodziło 


ówczas używała Rada narodowa, ogłoszenie | dal urzędowym niejako organem Rady nar. 


nowej gazety jaj organem, zapewni tejże od razu | jest zamieszczała w części zatytułowanej urzę- 
powszechną sympatję, wziętość i szerokie koło | dową, odezwy, sprawozdania i postanowienia tejże, 
czytelników i prenumeratorów. Jakoż nie omylił | ale część polityczna gazety zawisła już była od- 
się Dobrzański. Gazeta jego wychodząca w pierw- | tąd całkowicie i jedynie od Dobrzańskiego. Uzy- 
szym miesiącn pod tytułem Rada Narodowa, sa- | skał on zatem dwojaką korzyść: nia pozbawił bo- 
mą już swą nazwą otwierała sobie wstęp do każ- | wiem gazety tej aureoli, jaką otaczała ją w oczach 
dego domu i wzięła wnet górę nad Dziennikiem | publiczności łączność z Radą narodową, a przy- | Szy rakuskiej, zwołanego dla ułożenia kon- 
Narodowym, wydawanym już 0d pierwszych kon- |tem otworzył sobie wolne pole działania, mie I stytucji austrjackiej, w tamtą stronę zwróciła się 


karabinów najnowszej konstrukcji. 

„Biuro Reutera“ donosi: Według wiado-! posady w Rosji i przyobiecywał im poparcie 
mości nadeszłych z Kabulu powstało Z razu usposobiony był bardzo nieprzychył- 
pokolenie Ghiłzai w pobliżu Ghuzni przeciw emi- | nie przeciw prezesowi Izby Trachimowskiema i 


to | redaktorowi. 


A nietylko w bieżących wiadomo- 
Ściach politycznych i koresnondencjach, ale nawet 
w artykułach rozamowanych Grasety objawiała się 
taż sama dążność jednania sobie podejmowaniem 
i obroną poglądów krańcowych, projektów sensa- 
cyjnych, popularności, wpływu i czytelników. 

Od chwiłi otwarcia w Wiedniu sej mu rze- 


stronnictwo ? . 

Czy wszystko to prawda co gazeta drnkuje? 
Czy każda Lwowianka wyglądać będzie tak samo, 
przy oświetłeniu dziennem jak przy kinkietach 
balowych ? 3 4 i 

Czyż Cankow miałby ulegać innym prawom 
optycznego złudzenia, dlatego tylko że jest siedm- 
dziesięcioletnim ? 

Gdyby to prawdą było, toby taki np. Kara- 
welow jużby dziś musiał być w oczach naszych 
sfinksem egipskim. W przeszłym roku cała 
zjednoczona wszystkich frakcyj opozycja bułgar- 
ska, nazywała go zaprzedańcem interesów angiel- 
skich i tureckich, a dziś taż sama opozycja, na- 
zywa go zaprzedańcem Rosji. 

O Grajewie i Benderowie, głównych spra- 
wcach przewrotu 9. sierpnia, sam Stambułow po- 
wiedział przedemną, że są patrjotami i idealnymi 

marzycieławi, ten sam Starabułow, który jako 
pierwszy rejeut i dyktator Bnłgarji, stanął był na 
czele kontrrewolucji, przeciw przewrotowi 9. sier- 
pnia 1 rozkazawszy uwięzić owych powyższych ma 
rzycieli, odesłał ich do swojej rezydencji tyrnow- 
skiej. Dragana Cankowa nazwały u nas niektóre 
pisma polskie zdrajcą i rnsofilem za jego tera- 
źniejszą politykę. Przed paru laty, po zawieszeniu 
konstytucji tyrnowskiej, przez księcia Aleksan- 
dra, wypędził z kraju obu ministrów-jenerałów 
rosyjskich, Sobolewa i Kaulbarsa nikt inny jeno 
tenże sam Cankow i uikt iuny jeno on wyrzekł 
owe pamiętne słowa, które obiegły całą Europę a 
skierowane były do Rosji: „Niechcemy ni wasze- 
go miodu ni waszego żądła.* 

Wówczas też najdosadniej może przejawiła 
się owa zdolność Bułgarów niesłnżenia innym za 
narzędzie, ale używania ianych za narzędzie. Je- 
dno stronnictwo przywołało reprezentantów Rosji 
i cesarza rosyjskiego na pomoc, dla pokonania 
stronnictwa przeciwnego; gdy jednak przywołani 
spełniwszy poruczone im zadanie. chcieli rządzić 
Bułgarją z własnej inicjatywy, powiedziano im, 
że rola murzynka skończona i murzynek może 
sobie odejść. Wszystkie bojujące strounictwa po- 
dały sobie rekę, aby ułatwić podróż paszportową 
obu jenerałom rosyjskim. 

To było wówczas, ale teraz co innego — 
powiedzą mi. 

Czem jest teraz Cankow. proszę posłnchać : 

Było to przed paru tygodniami, jednego z 
owych wieczorów, które zgromadzają u Cankowa 
tłamnie grono przyjaciół politycznych, okalających 
kołem patrysrchalnem starego weterana libera- 
łów bnłgarskich i gwarzących przy blasku lampy 
eksportu amerykańsko-austrjackiego o bieżących 
sprawach politycznych. Stary Cankow jak zwy- 
kle, pociągając wouny dymek jenidżejskiego ty- 
toniu, z klasycznej jego „brnłe gueulle*, przysłu- 
chiwał się z dobrodnsznym uśmiechem rozmowom 
naszym o żądanej przez rząd bułgarski, gwaran- 
cji rosyjskiej dla swobód konstytucyjnych Buł- 
garji. 

— „Bótes qu'ils sont — przerwał naraz, 
odejmując fajeczkę od nst z tem nagłem salto 
mortale, które tylko jemu jest właściwem przy 
przejściu z dobrodnszności do oburzenia : — „Oni 
śmią żądać gwarancji od Rosji? Ja rezumiem, 
gdyby tego żądała taka Grecja, która przez siedm 
lat walczyła o swą niepodległość, ale my, nędzni 
Bułgarzy, którzy Rosji zawdzięczamy wszystko, 
którzy bez niej nie bylibyśmy temi czem jesteś- 
my, my od swojej oswobodzieielki mamy żądać 
poręczenia naszych swobód i naszego istnienia, 
to więcej niż śmieszno.* 

W pokoja oprócz kilkunastu Bułgarów, na- 
dobnej córy Cankowa, i piszącego te słowa, tndzież 
jednego literata niemieckiego, znajdował się też 
korespondent paru dzienników rosyjskich M. 

Ależ — diado — przerwałem mn — re- 
gencja i ministerstwo nie żądają gwarancji pono 
w tem znaczenin, o jakiem pan mówi. 

— A ja wam powiadam, panowie — ciągnął 
dalej starzec w najwyższem oburzeniu i rozdra- 
Żnieniu — że to są ludzie niendolni, uikczemni i 
śmieszni, to grzech pierworodny żądać czegoś po- 
dobnego od Rosji. Ja wam powiadam panowie, 
że oni największe nieszczęście sprowadzą na oj- 
czyznę naszą — oknpacją rosyjską. 

Więc gdzież rusofilstwo bułgarskie? 

Idzie o to, że w Bułgarji nie ma ani rnso- 
filów ani rnsofobów. Są tylko Bułgarowie. 

Pomiędzy nimi niema ani jednego, któryby 
nie czuł wdzięczności dla Rosji za wyzwolenie 

ojczyzny jego z jarzma tureckiego i o tem zdaje 
się zapominać Europa — ale aui jednego też nie 
ma, któryby tę wdzięczność zeskontosał choćby 
na jedną stotinkę *) gdy idzie o interes własnego 
kraja — o czem zdaje się nie zawsze pamiętają 
w Rosji, a co przypomnieć musieli teraz Bnłga- 
rzy jenerałowi Kanlbarsowi. Ilekroć odwoływał 


*) Setna część lewa == franka burgarskiego. 


sa 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 4. Listopada 1886. 


wniej świadczy o tem? A Cankow i całe jego |się on do dzieła oswobodzenia Bułgarji i opieki 


cesarza Rosji, przerywano mu z entuzjazmem: 
„Niech żyje car, niech żyje Rosja!“ — Ależ car 
oswobodziciel — ciągnąl dalej wysłannik rosyj- 
ski — żąda od was, abyście spełnili te i inne 
życzenia. — „To być nie może — odpowiadali 
mu ze spokojem ciż sami — my mamy ustawy 
krajowe, poręczone przez cesarza Jegomości, a im 
się sprzeciwiają te żądania“, 

Czy czytelnik zechce w tem widzieć objaw 
legalizmu, czy zdolności dyplomatycznych wro- 
dzonych każdemu Bułgarowi — to na jedno wyj- 
dzie. Fakt pozostanie faktem. 

Ależ stronuicy Cankowa inaczej przyjmo- 
wali Kaulbarsa i zgodzili się na jego żądania ? 

Gdy rozmawiając z Cankowem o wstrzyma- 
niu się jego partji od wyborów do teraźniejszego 
wielkiego sobranja, rzucił ktoś od niechcenia 
nwagę o bezużyteczności tego sporu wobec fikcyj- 
ności uchwał tego sobrania, skoro przyjetym być 
mnsi kandydat nie jego lecz Europy lnb Rosji. 

— My i kandydata Rosji nie przyjmiemy 
bez wyboru — odrzekł na to stary liberał. 

Przypomina mi to owego austrjackiego cel- 
nika czy urzędnika fiaansowego, który w zeszłym 
roku przy wyjeździe moim z Belgrado statkiem 
austrjackim, w żaden sposób nie chciał przepuścić 
mego pakunku, dopóki mu sam nie otworzę go do 
rewizji, mimo iż doskonale wiedział, że w tym 
pakuuku nic nie ma do opłaty celnej, bo były to 
same książki serbskie. Nic nie pomagały ani 
prośby, ani zaklęcia o półgodzinną stratę czasn 
z rozpakowywaniem, ani groźby skargi do Jego 
Ekscelencji pana ministra skarbu o sekaturę. — 
Urzędnik z niezamąconym spokojem na swej wy- 
schłej, nieruchomej, biurokratycznej twarzy, na 
którą padał cień od sterczącej za uchem klasycz- 
nej słomki cygara wirginja, na wszystkia moje 
półgodzinne miotania się, odpowiadał z flegmą: 

— Das Recht muss Recht sein 

Toć i Cankow ma swoje prawa, swoje idee, 
których musi niezachwianie bronić, nie dbając wcale 
o to, czy jedna połowa świata będzie go miała 
za patrjote. druga za zdrajcę: 

Das Recht muss Recht sein. 

A to jest hasło nie samego Cankowa, ale 
całej Bnłgarji, wszystkich Bułgarów, dla których 
zroznmieuia i ocenienia nie należy zapominać 
i o jelnym jeszcze nader ważnym czynniku — 
położeniu geograficznem ich krajn, gdzie krzyżują 
się interesa polityczne i ekonomiczne tylu mo- 
carstw. 

Gdyby przy tym jednym tylko czynnikn 
rządził Bułgarją Bismark, nie zaś książę Ale- 
ksander lab dzisiejsza regencja, to nietylko wy- 
prawiałby większe i częstsze koziołki, niż ów, po 
których mn żelazny kanclerz przepowiadał pozo- 
stałość samych tylko reminiscencyj z pobytu w 
Bułgarji, ale niezawoduie co duia dotkliwiej cho- 
rowałby na nerwy, niż po utarczkach z Windhor- 
stem. A przecież Stambułow raz jeden w ciagu 
swych rządów zachorował! 

Przy uwzględnieniu owych wszystkich po- 
wyższych czynników da się w części zrozumieć 
i polityka Bułgarów i ich dzisiejsza sytuacja i 
programy stronnictw politycznych przy nadcho- 
dzącym wyborze w obecnam wielkiem uarodowem 
sobranja w Tyrnowie. 

Przed dwoma tygodniami jaż był w tej mie- 
rze program i plan naszkicowany. Pomijam tu 
program wyczekujący Karawelistów i Cankowi- 
stów, tudzież w biegunowem ku uan przeciwień- 
stwie zostające usposobienie armii, która albo w 
całości albo w znacznej części pod wodzą Popo- 
wa gotowa w danej chwili proklamować Baten- 
berga albo zdecydować się na analogiczny plan 
z owym powziętym w przeddzień abdykacji po- 
wtórnej księcia, kiedy chciano zmobilizować całą 
armię, przerzucić ją nad Dunaj, dać strzał prote- 
stujący na obcą armię okupacyjną i następnie co- 
fnąć się do Macedonii i wzniecić w niej taki po- 
żar, jakiegoby nie ugasiła rychło cała Europa. 
Pod analogicznym planem niekoniecznie rozumiem 
zbrojny, ale choćby uiemnuiej fantastyczny, mogą- 
cy się zakończyć grewmiałną emigracją wojskowych 
za granicę. 

Jak powiadam — pomijam to, a biorę jeno 
na uwagę żywioły, mające rozstrzygać o wyborze 
księcia w murach owego teatru czytelni narodo- 
wej w Tyrnowie, gdzie obecnie odbywa swe po- 
siedzenia sejm elekcyjny. Sejm ten, oprócz kilku- 
dziesięciu opozycjonistów z frakcji cankowistów, 
karawelistów i konserwatystów składa sie przewa- 
żnie (około 400 posłów) ze stronnictwa rządowe- 
go, w mniejszej mierze odcienia rejeicyjnego, w 
znaczniejszej — odcienia ściśle ministerjalnego, 
czyli po prostu skrajnego radosławowskiego. Przy- 
wódcy stronnictwa owego odcienia postawili przed 
dwoma — jak powiedziano — tygodniami kandy- 
daturę księcia Aleksandra. zdecydowawszy wybrać 


ści i sympatji politycznych, wiążących ich z Ba- 
tenbergiem, a powtóre dla celów pierwszego legi- 
tymizmu bułgarskiego w tem przeświadczeniu, że 
gdyby nawet kandydatura ta była niemożliwa, 
gdyby ponownie wybrany nie uzyskał zatwierdze- 
nia Europy i gdyby musiano faktycznie wybrać 
innego kandydata, to po możliwem w przyszłości 
opróżnieniu przez tegoż tronu, gotowym po nim 
kandydatem, przy bardziej sprzyjających warun- 
kach — byłby już gotowy kandydat w osobie 
Batenberga. 

Jednocześnie Stambułow wystąpił z planem 
kandydatury albo ks. Waldemara, albo ks. Oldenbur- 
skiego (albo nawet Meklemberskiego), tj. takiej 
kandydatury, której by nie mogła odrzucić ani 
Rosja (mimo że nie uzuaje legalności niniejszego 
sejmu elekcyjnego), ani Europa. I wówczas już 
zapewniał on, że tę kandydaturę przyjmie naro- 
dowe sobranie, dlatego wczorajsza depesza tyrno- 
wska o możliwości wyboru Waldemara musi być 
uważana jako prawdziwa i podająca wiadomość 
prawdopodobną. 

Jakże owa większość radykałów radosławow- 
skich, pragnąca Batenberga, może się zgodzić na 
kandydatnrę Waldemara ? 

Bardzo łatwo. Bo stronnictwo to (a nie tyl- 
ko ono samo) jest przeświadczone, że nikt nie 
może się przez czas dłaższy utrzymać stale na 
tronie bułgarskim, bo choćby go nie strąciło zeń 
stronnictwo wrogie, to ustąpi sam pod naciskiem 
krzyżujących się interesów i wpływów mocarstw. 

Wobec takiej perspektywy nie dziw, że myśl 
Bułgarów skierowuje się często ku planom nieda- 
wno odbytej w Sofii misji szefa radykalnego stron- 
nictwa serbskiego Teodorowicza, to znów ku my- 
śli rozwią_ania swej sprawy pomiędzy prądami 
obu panslawizmów, zderzających się ua półwyspie 
Bałkańskim. Ale o tem może się nadarzy sposo- 
bność pomówić później i gdzieindziej, a wówczas 
może i polityka takich np. cankowistów nie wyda 
się tak trącącą walenrodyzmem jakby się to zda 
wać mogło z powyżej naszkicowanych ustę;ów. 


Związek stowarzyszeń 
zaliczkowych i zarobkowych. 


Z XII. rocznika stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w Galicji, przedłożonego delegatom, 
wyjmujemy następujące ważniejsze szczegóły : Od 
początku rnchu stowarzyszeń pows ało prawnie w 
Galicji Towarzystw zaliczkowych i kredytowych 
248, spożywczych 12; rolniczych 7, inuych 54, 
razem 321; ubyło zaś ogółem 74, tak, że z koń- 
cem r. z. zostało 247. Z tych stowarzyszeń było 
zaregestrowanych w rozmaitych sądach 245, a nie- 
regestrowanych było 2. Z poręką nieograniczoną 
było 128, a z ograniczoną poręką 119. Stowarzy- 
szenia te liczyły członków : a) zaliczkowe i kre- 
dytowa 111.085; b) inne 4.875, razem 115.460. 
(W 1884 r. 107778). Posiadały kapitału własne- 
go, a mianowicie: w udziałach 4,617.485 złr. 
(centy opuszczamy), w fnnduszn rezerwowym 
630.372, razem 5,247.808, (w r. 1884: 199 sto- 
warzyszeń 5,309.984). Kapitały obce, któremi sto- 
warzyszenia rozporządzały, pochodziły z wkładek 
oszczędności, pożyczek od osób prywatnych, lokacyj 
funduszów publicznych i pożyczek od innych za 
kładów finansowych. Dział wkładek oszczędności 
utrzymywały tylko stowarzyszenia kredytowa, 
soółki rolnicze i Towarzystwa ochrony własności 


ziemskich, z których pierwsze zgromadziły z dniem 
Tiot 8,686.581 złr., drugie 


31. grudnia 1885 
277.887 złr. razem 8 973.868 złr., a gdy w roku 
1884 wkładki oszezędności wynosiły łącznie 
8,927.642 złr., przeto przyrost wynosił w 1885 r. 
46.326 złr. Pożyczki u osób prywatnych zaciągały 
tylko wyjątkowo muiejsze stowarzyszenia zaliczko - 
we i niektóre stowarzyszenia niezaliczkowe, jak 
Towarzystwo spożywcze i inne. Nadto stowarzy- 
szenia, mające kupieckie stosunki, miały w obiegu 
weksle lub niezałatwione rachunki za dostarczane 
towary, materjały i t. d. Lokacje funduszów pu- 
bliczuych pochodżiły od władz autonomicznych 
z łączną kwotą w stowarzyszeniach zaliczkowych 
98.888 złr. Pożyczki od innych zakładów kredyto- 
wych a mianowicie : anstro-węgierskiego Banku, 
gal. kasy oszczędności, Banku krajowego krakow- 
skiego Towarzystwa wzaj. ubezp. i niektórych 
prowincjonalnych kas oszczędności — stanowiły 
także w ubiegłym roku po wkładkach oszczędno- 
ści najważniejsze źródło, z którego stowarzysze- 
niom kapitały obce dochodziły, i to w równej 
mierze dla wszystkich rodzajów stowarzyszeń. 

W roku 1885 przystąpiły do Związku sto- 
warzyszeń 8 nowe stowarzyszauia, natomiast wy- 
stąpiły 2, a wykluczono 2, z powodu nuieprzed 
kładania sprawozdań z czynności 2. Związek liczył 
zatem w r. z. 108 stowarzyszeń. Z pozostałych 


go raz dla zadoknmentowania swojej niezawisło- | z r. 1884. 198 towarzystw zaliczkowych ubyło 11; 


w r. z. przybyło nowych 45, razem więc istniało 
towarzystw zaliczkowych 197. Z 15 nowych sto- 
warzyszeń 7, z dawniejszych 8 nie zamykało rz- 
chunków za r. 1885 tak, że łącznie powinno było 
zamknąć rachnuki za r. v. 182 towarzystw, a 
Związek otrzymał zamknięcia rachunkowe tylko od 
172; pięć stowarzyszeń nie nadesłało bilansu. 
Z nowopowstałych 14 towarzystw było 11 dla lu 
dności izraelickiej, a 4 bez cechy religijno-socjal- 
nej. Liczba członków w 177 towarzystwach zali- 
czkowych wzmogła sie w ostatnim roku o 10.61 
pre. i wynosiła 111,085 z wpłaconemi udziałami 
4.277.116 zł. i funduszem rezerwowym 598.457 zł. 
razem własne fundusze 4,870.573 zł. Fundusze 
obca: w wkładkach oszczędności 8,796.561 zł, 
w długach stowarzyszeń 2,620.628 zł. razem 
11,317.204 zł, skutkiem czego stosunek obcege 
do własnego kapitału wynosił jak 2:32: 1, podczas 
gdy reku 1884 był jak 2-34: 1. Pożyczek udzie- 
lono w ciągu r. z. 81,525.341 zł., o 1,005.111 zł. 
mniej, niż w r. 1884. Do bilansu za r. 1885, po- 
zostało u członków 15,692.958 czyli o 258.626 zł. 
mniej, niż z początkiem roku 1885. Z cyfr po- 
wyższych widzimy, że w przecięciu przypada na 
jedno towarzystwo 628 członków; udziałów 24.164, 
funduszn rezerwowego 3.3853, wkładek oszczędno- 
Sci 49.138; kredytn bankowego” i t. d. 14.805; 
ndzielonych w r. 1885 pożyczek 178.109. 

W interesie pożyczkowym utrzymywały sie 
stowarzyszenia w granicach, właściwych ich sile i 
celom. Więc przedewszystkiem, ze względu na 
szcznpły zakres interesu, udzielano przeważnie 
kredytu w granicach określonych i tak : 55 towa- 
rzystw nie przekraczało w udzielaniu kredytn 
kwoty 500 zł., 20 towarzystw nie przekraczało 
kwoty 1.000 zł. 35 udzielały kredytu nad 1.000 
zł. aż do 5.000 zł}, 6 udzielały kredytu do 10.000 
zł, 12 towarzystw nie miało stałej normy dla 
największej możliwej pożyczki dla jednego człon- 
ka; u 2 urzędniczych towarzystw maximum kre- 
dytu stosowało się do wysokości rocznej płacy 
klienta; o 4 towarzystwach nie ma Związek w tyn 
względzie wiadomości, Krakowskie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu udziela znaczniejszych poż: - 
czek, przechodzących granicę 10.000 zł.; jednakże 
i niektóre inne towarzystwa, które w regulaminach 
określają najwyższą kwotę, do której się członkom 
pożyczek udziela, przekraczają nieraz takową, za 
osobną wszakża uchwałą swej Rady nadzorczej. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 3. listopada. 


* 


Podróż arcyks. Rudolfa i arcyks. Stefanii 
do Galicji nastąpić ma w maju. W Krakowie zaba- 
wić ma następca tronu jeden dzień, a we Lwowie 
dwa dni. Nadto zaszczyci swemi odwiedzinami dom 
hr. Potockich w Krzeszowicach, dom ks. Sangnszków 
w Gumniskach, dom hr. Potockich w Łańcucie, dom 
ks. Sapiehów w Krasiczynie, poczem ze Lwowa wy- 
jeżdżając, zaszczyci dom hr. Dzieduszyckich w Pie- 
niakach, a przebywszy dzień w Tarnopoln, zaszczyci 
dom hr. Siemińskich w Chorostkowie, dom hr. Ba- 
worowskich w Kopeczyńcach i dom hr. Gołuchow- 
skich w Skale. Ztamtąd przez Czerniowce uda się 
do Kołomyi w celu zwiedzenia Słobody rungurskiej, 
zkąd już bez zatrzymania się wróci do Wiednia. 

Z innego źródła donoszą, Że następca tronu 
przybędzie z areyks. Stefanią do Galicji na cały mie- 
siąe i zabawi po parę dni w Krakowie, w Tarno- 
wie, na zanaku hr. Potockich w Łańcucie, "u księ- 
stwa Sapiehów w Krasiczynie, a następnie uda się 
na trzy lub cztery dni do Lwowa. Arcyksiężna Ste- 
fania powróci ztąd do Wiednia, zaś arcyks. Rudolf 
uda się w dalszą podróż do wschodniej części kraju, 
a w końcu polować będzie w Turzem (w Stryjskiem) 
na dziki, w Jasieniu (pow. kałuskim) na jelenie, 
w Hryniawie (na granicy bukowińskiej) na orły i 
w Łańcucie na lisy. 

* Kierownietwo starostwa w Krakowie, 
poruczonem zostało mianowanemu właśnie staroście 
powiatowemu hr. Kazimierzowi Borkowskiemu, do- 
tychczasowemu komisarzowi powiat. i kierownikowi 
starostwa w Mościskach. Wczoraj o godzinie 10. 
rano złożył hr. Borkowski przysięgę w ręce namie- 
stnika p. Zaleskiego, który powrócił onegdaj do Lwo- 
wa. Hr. Borkowski obejmuje starostwo w Krakowie 
w sobotę d. 6. b. m. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Tiutkowie Izydora Słupeckiego, rzeczywistym nau- 
czycielem tejże szkoły. 

* Jenerał komenderujący książę Wiirtember- 
ski, wyjechał wczoraj ze Lwowa do Prus. — Główno- 
komenderujący ks. Windischgraetz wyjechał z Kra- 
kowa, udając się przez Wiedeń do majątku swojego 
Sarosz-Patok na Węgrzech, gdzie przepędzi dwumie- 
sięczny urlop. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tały Siostrom miłosierdzia w Wielkich Oczach, w.pow) | 
jaworowskim, zapomogę w kwocie 100 zł., na odbu | 
dowanie zniszczonej pożarem szkoły dziewcząt. 

* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie siff 
we czwartek d. 4. listopada b. r. o godz 6. wieczoli 
rem w sali ratuszowej. Porządek dzienny: Zamknięj 
cie rachunków m. muzeum przemysłowego. Rekursi 
w sprawach policyjno-bndowniczych. Projekt organiś 
zacji m. służby sanitarnej. Projekt organizacji biura. 
egzekucyjnego magistratu. Wnioski w sprawie orga 
nizacji etatu osobowego urzędników manipulacyjnych, | 
magistratu. Dyrekcja szkoły żeńskiej im. św. Anný j 
w sprawie ustanowienia służby dla tej szkoły. Wnio“ | 
ski dotyczące regulacji ulicy Karnej. 

+ Henryk Klimontowicz, właściciel Wójtowy 
pod Bieczem, oficer wojsk polskich z r. 1863 z ode | 
działu Narbutta, poprzednio oficer rosyjski z pułku | 
strzelców, zmarł w dobrach swoich 27 z.m., otacza” | 
ny poważaniem ogółu. 


* W sprawie zagubionego listu 


zł. w. a., otrzymujemy dziś wiadomość urzędową, Że, 
dotąd nie jest wcale sprawdzonem, a stan dotychcza” 4 


z 15.000 5 


sowych dochodzeń ma nawet przemawiać przeciw te 4 


mu, aby list rzeczony zaginął na terytorjum galicyj* 
skiem Oczekujemy więc niecierpliwie dalszych rezul 
tatów badania i stanowczego wyjaśnienia, gdzie ów 
list zaginął na drodze między Lwowem a Czerniow: 
cami, bo domaga się tego zaniepokojona opinia pu: 
bliczna, przyzwyczajona do regularności poczt austrjac 
kich, a dowiadująca się w ostatnich latach zbyt czę: 
sto o niespodziankach, psnjących reputację zarządowi 
poczt. Potrzeba tego tem bardziej, że i dawniejsze 
wypadki nie zawsze były należycie wyjaśniane. Przy: 
pominamy sprawę zatraconego listu, wysłanego równief 
z kwotą 15.000 przez bank Wiedeński Cziżeka dí 
firmy tutejszej Sokal & Lilien, która od roku się to 
Gzy, i nie jest dotychczas należycie wyjaśnioną. Zresztą 
wiele prywatnych skarg, które nas dochodzą, nić 
ogłaszamy wcale, bo nie uważamy tego za właściwe 


* Sensacyjne telegramy „własne“ umieszczś 
zazwyczaj urzędowa Gagcta lwowska. Wczoraj np 
czytamy : „Wiedeń, 2. listopada, (Tel. pr.) Stan sa 
nitarny w Wiedniu jest wyborny.“ Tymczasem wła: 
śnie 29. zm. w nocy zmarł w Wiedniu na cholerę 
azjatycką robotnik Palecek, o czem obszernie dziś 
piszą pisma wiedeńskie. 

Drugi telegram własny brzmi: „Berlin, 2. li- 
stopada. (Tel. pr.) Kwestję bułgarską uważają tu za 
bardzo poważną. “ 

Krótko i węzłowato, nawet tak węzłowato, że 
aż Kurjer Lwowski, tę lapidarną i tak wiele mó: 
wiącą wiadomość powtórzył. 


+ Ogloszenie konkursu. Dyrekcja zjednoczo- 
nego Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Kra- 
kowie, postanowiła wydać na premium dla członków 
Towarzystwa na rok 1887, drugi zeszyt artystyczne- 
go albumu, składającego się z 5-ciu tablie w okładce 
artystycznie wykonanej, mianowicie: z l aquaforty, 
1 chromolitografii, 1 drzeworytu, 1 heliograwury i 1 
fotodrnku lub fototypii. W tym celu ogłasza konkurs 
na prace artystyczne, służyć mające do reprodukcji 
tablie powyż wymienionych. 

Warunki konkursu są następujące : Przedmiot i 
rodzaj tablie dowolny (z uwzględnieniem warunków 
cenzury). Szkice bezwarunkowo przyjęte nie będą 
Wielkość rysunku dowolna, nie mniejsza jednak niż 


25X31 centimetrów, wielkość zaś akwareli musi być | 
21x29 centimetrów. Rysunek do karty tytułowej Ą 


(okładki) w 3 tonach, z artystycznie wykonanym na- 
pisem -„Album artystyczne", rok 1887. — Zeszyt 


drugi. Termin do nadesłania prac konkursowych na- 
znacza się na i" marca" 188% roku 40 godziny 4 po 


południu. Prace nadesłane po tym terminie, bezwa- 
runkowo nie będą przyjęte do konkursu. Ocena prac 
konkursowych powierzoną będzie osobnemu jury i od- 
będzie się dnia 6 marca 1887 roku o godzinie 12 
w południe. Nagrody za przyjęte prace do albumu 
są następujące: za aquafortę 400 zł, za akwarelę 
300 zł., za 1l-szy rysunek 250 zł., za okładkę 250 
zł., za Ż-gi rysunek 200 zł. — Prace nagrodzone 
stają się własnością Towarzystwa wraz z prawem re- 
produkcji. Dzieło do reprodukcji 5-tej tablicy. wybie- 


rze dyrekcja z prac wystawionych na salach Towa- ` 


rzystwa. Przesyłka na koszt i pod adresem Towa- 
rzystwa: Kraków, Sukiennice. 

Skład jury: Przewodniczący: Matejko Jan. 
Członkowie z grona dyrekcji: Książę Czartoryski 
Marceli, Loeffier Leopold, Michałowski Ludwik, 
Sokołowski Marjan. Delegat reprezentacji ze Lwo- 
wa: Młodnicki Karol. Członkowie z poza grona 
dyrekcji: Łuszczkiewice Władysław, Römer Al- 
fred, Zacharjewicz Julian Członkowie dyrekcji: 
Zastępcy: Cieszkowski Zygmunt, Jordan Henryk. 


* 


wszystkich członków na pogadankę, która odbędzie 
się dziś we środę d. 8. listopada o godz. 6. i pół 
wieczór w lokalu własnym (ul. Karola Ludwika 1. 
3). Na porządku dziennym zamieszczono trzy tema- 
ta. Zarazem podaje wydział do wiadomości, że nadal 


w znacznej części uwaga publiczna, śledząc z go- | 
Tączkową ciekawością przebieg obrad i wypad- 
part Wyjechał też Dobrzański, chcąc być bliskim 
o sta tego co wię działo u samego ogniska 
polityki, na cały ten czas do Wiednia, zkąd przy- 


syłał do G o Wi 
2aw820 wila? sprawozdania i korespondencje, 
rzedstawiając p 
a oyini e obecny i przyszły stan rzeczy 
Dobrzańskiego 


do parlamentu r 


yśli były u niego za- 
w słowach, pes się, 
sanym prześcignęli go 
doświadczeńsi, pomimo 
kiego Tied do wszyst- 
wpływ wywrzeć mogło. „płerwazych yz ZY 
lach ery konstytucyjnej „widzieliśmy go OG 
dzie deputacji wiedeńskiej, w gronie Rady > 
dowej, był na Zjeździe słowiańskim p 
jeździł różnemi czasy do Frankfurtu, do Pe 
przebywał nieustannie w kołach poselskich w Wio- 
dnin. Wszakże aureola, otaczająca go poezatko. 
wo, bladła z biegiem wypadków, w miarę jak inni 
występowali na pierwszy plan widowni polity- 
cznej, zwracając 
Eae 7 Ara przewrotem rzeczy, 
bardowanin SAR: U gi 
ku niemu nienawiść wrogic , 
reakcji, niemogących przebaczyć Dobrzańskiern 
jego liberalizmu, jego agitatorstwa 1 jego Gazety. 
Jeden z pierwszych porwany z4 karę eT mase 
kich grzechów w kamasze, popędzony * t ei 
stadu, w twierdzy tamtejszej zniewolony Dy: 8 
służyć całą kapitnłację, z której część Ma: p 
przepędził w czynnej służbie garnizonowej W we 
panii karnej, pomimo licznych a bezskntecznyć 
protekcyj, starań żony i rodziny. Powrót po uwol- 
nieniu z wojska do Lwowa, rozpoczyna nową erę 
w życiu publieznem Dobrzańskiego. 


Władysław Zawadski. 


po zbom- 


h krajowi stronników 


kn sobie uwagę powszechną. Ale | q 


dżyła w całej potedze dawna ; 


BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
ELEIZTOBBA MATLOT. 


Z francuskiego przełożył 
WLECZE W SEI. 


(Ciąg dalszy.) 


Jeden z pierwszych powinszował mu wygra- 
nej wicehrabia a uczynił to w sposób tak zręczny, 
że jednocześnie podrażnił jego miłość własuą. 

Kiedy Adeline zapewnił, że grał po raz 
pierwszy, Fryderyk nie był tak naiwnym, aby 
zdradzić się, że mu nie wierzy, przeciwnie, z miuą 
człowieka doświadczonego. odrzekł: 


— Patrząc ua grę pańską, przekonałem się 
najprzód, że masz pan prawdziwy talent do gry, 
a powtóre, że sprzija ci szczęście. Posiadać iwa 
tak ważne warnuki i nie grać, Świadczy to tylko 
jak mało pan dbasz o majątek. > 

Wraz z winszującymi otoczyli pana Adeline 
i tacy, którym się zdawało, że mają jakiś tytni 
0 udziała w wygranej: hrabia de Cheylus po- 
życzył pięćdziesiąt luidorów, kilku iunych mniej- 
8ze lub większe kwoty. znalazło się nawet czte- 
e takich, co poprostu zażądali zwrotu po pięć 
A każdy, przegranych niby na poniterce, 

azajutrz, w Izbie, szczęście prezydenta 
Internacjonału, było głównym przedmiotem roz- 
» Przyjaciele wiuszowali mu wygranej, która 


przechodząc z ust d "kdo dwóch 
trzechkroćstotysięcy Noa jaż do dwóch, 


Adeline, jako człowiek . h . ł 
ó r rzezorny, nie CHCIa 
trzymać przy sobie tak znacznej wa wynoszącej 
więć pi e | pięć tysięcy; odesłał 
więc pieniądze do Klbenf, wied i $ 
pieczniejsze będą aniżeli ząc, że tam bez 


D. 


w jego ręku. Rozumie | stępną.... dla pańskich pieniędzy. 


przyszedł, ale dla spokojności jej, wymyślił jakąś 
prawdopodobną historję : w ostatnich czasach tylu 
dłnżników ich zawiodło — że, chociaż to rzecz 
nader wyjątkowa — mógł jednak znależć się mię- 
dzy nimi jeden uczciwszy, pragnący zwrócić swoją 
należność. 

Kiedy wieczorem ukazał się Adeline w klu- 
bie, wczorajsi poniterowie otoczyli go kołem: 

— Należy nam się rewanż, panie prezy- 
dencie I 

— Godziłoby się zwrócić 
4 wczorajszego plonu! 

Odpowiadał śmiejąc się, że to rzecz niemo- 
żliwa, bo pieniądze pojechały jnż sobie do Elbeuf, 
a potem zupełnie już poważnie wytłómaczył, ża 
graczem wcale nie jest, że jeżeli wczoraj bauk 
założył, to uczynił to tylko na usilne nalegania 
przyjaciół, dla klnbn, nie zaś dla własnej przy- 
jermaności. i 

— A dla nas nie pan nie zrobisz ? przecież 
i uam coś się należy, jako ofiarom pańskiego 
tryumfu. 

Czemaż by wreszcie nie miał grać, skoro 
ma szczęście? Trzeba z niego korzystać; a Fry- 
deryk mylił się, na teraz przynajmniej, posądza- 
jąc go o lekceważenie pieniędzy. On ich tak 
wiele potrzebował dla Berty! 

Ale tego wieczora Szczęście mu nie posłu 
żyło; to jego własne, osobiste szczęście, zawiodło 
go — uiezupełnie, ale zawsze zawiodło. Wygry- 
wał i przegrywał naprzemian, aż w rezultacie 
skończyło się na przegranej sześciu tysięcy franków. 

e uie miał takiej kwoty przy sobie, oświad- 
czył kasjerowi, że jutro dług zapłaci. 

— Kasa nie przyjmie pańskich pieniędzy, 
kochany prezydencie = zaprotestował wicehrabia. 
Grałeś pan dzisiaj nie dla siebie, nie z własnej 
ochoty, ale na rachunek klubu; są to własne 
pańskie słowa. Kiedyś, później, skoro się pan 0- 
degrasz, a będziesz chciał koniecznie zwrócić tę 
drobnostkę, to inna rzecz, nie będziemy Śmieli 
odmówić. Ale tymczasem kasa będzie niedo- 

Kto ma taki 


nam cokolwiek 


się, iż przed żoną nie przyznał się zkąd do nich | talent do gry i takie szczęście jak pan, może się 


bardzo prędko zrewanżować: odbijesz pan te sześć 
tysięcy. a przy nich i dziesięćkroć więcej. 

W taki sposób został przyłapany pan Ade- 
line, pozwalając się wciągnąć w najliczniejszą ka- 
tegorję naiwnych, grających jedynie dla odbicia 
przegranej. 


nia, potrafi zawsze usprawiedliwić swą przegraną 
i pocieszyć się przeświadczenie, że mógłby jej 
był unikuąć. 4 
Wystarcza na to jedno maleńkie slówko 
„gi py“ 
aia Toż samo zdarzyło się i panu Adeline; kie- 
dy wygrywał, grał dobrze, ale grał źle, kiedy 
przegrywał. 

— Gdybym był... pzy 

Uznanie własnego błędu jest już wielkim 
krokiem na drodze do.poprawy. Że miał szczęście, 
to uie ulegało żadnej wątpliwości, ale cóż 82020- 
ście samo poradzi, jeżeli mu się przeszkadza, a 
przeszkadzał on sam uietyle przez "Iszrtczność 
jak przez uieświadomość, bardzo zresztą natural- 
ną, u kogoś grającego dopiero po raz drogi, Są. 
ma teorja tu mie wystarcza; aby grać dobrze. 
trzeba mieć praktykę; tylko praktyka wyrobić mo 
że pewny rzut oka, zimną krew I szybką decyzję 
w razach wątpliwych. 

Taką praktykę mógłby bardzo łatwo odbyć, 
gdyby poprostu siadał do bakarata jako poniter, 
przypatrując się grze | ryzykując po pare luido- 
rów, co by go aui wzbogaciło ani zubożyło; tylko 
że popadł jednocześnie w dziwną chorobe, której 
ulega każdy prawie, kto choćby raz zasiadł w ban- 
kierskim fotelu. Chorobą tą jest niepohamowana 
żądza, być zawsze i zawsze tylko bankierem. 
| Jest pewien niezayrzeczony urok w tej wy- 
jątkowej sytuacji, stawiającej bankiera w walce 
o Śmierć I życie z trzydziestoma lub czterdzie- 
stoma przeciwnikami, z solidarnością godną le- 
Pszej sprawy, czyhającymi na jego zgube. 

Adeline dwa razy już bank trzymał, tem 
trudniej było mn uniknąć fatalnego nroku, i on 
też, jąk wielu innych, zrobił silne postanowienie : 


p e 


V. 
Każdy gracz namiętny, w razie niepowodze - 


. 
. 


— Bankierem zawsze, nigiy poniterem ! 

I odtąd trzymał już bank prawie co wie- 
czór; ale szczęście nie służył» mu zbyt wiernie, 
tak, iż małemi kwotami, po trzy, pięć tysiecy 
franków, zadłnżył się już w kasie klubowej va 
pięćdziesiąt tysięcy. wy 

iedy przegrywał, zjawiał się wicehrabia i 
dodawał mu odwagi : A 

— Qudbijesz się pan Jutro, 

Kiedy zaś wygrał cokolwiek, w tej chwili 
otaczali go natręci, znajomi i nieznajomi : 

— Szanowny prezydencie ! 

A głosy ich były tak bol jące, opisy roz a- 
czliwego położenia tak straszne, Że niepodobna 
bylo odmówić im kilkunastu a czasem i kilku- 
dziesięciu łuidorów, które zaraz w jego oczach 
zmieniali na dżetony i napowrót do gry siadali ; 
oui, pożyczający, także pragnęli się tylko ode- 
STAĆ — czyż miał prawo potępiać ich za to, co 
Sam na większą skałą praktykował ? 

Nad ranem zaś, blady, z opuchłemi oczyma, 
ua pół spiący, zstępował machinalnie z paradnych 
schodów swojego klubu, wychodził na ulicę, aż 
gdy owionęło go zimno poranne, budził się że 
swego uśpienia, i zawstydzony, zły na wszystkich 
zamiast na siebie samego, podążał do swego mie- 
szkanka przy ulicy Tronchet, gdzie dawniej tak 
spokojnie zasypiał, a teraz kilka godzin, oddziela- 
jących go od rozpoczęcia posiedzenia w Izbie, 
spędzał w gorączkowem rozdrażnieniu, 

Czasami nie mogąc zasnąć w porze tak nie- 
właściwej, która dla wielu ludzi bywa chwilą po- 
ważuego zastanowienia się nad swemi postępkami, 
mówił sobie, iż wypada mu porzucić klub i zło- 
żyć godność prezydenta — gdyż to jedyny spo- 
sób uchronienia sie od pokusy. 

Ale poprzednio należałoby zaspokoić dług 
w kasie, a pieniędzy ua to nie pesiadał, 

Zresztą, czyż prześlądujący go od pewnego 
czasu fatalizm ma już koniecznie być dowodem, 
że szczęście opnściło go stanowczo i na zawsze ? 

(C. d. n.) 


Wydział Towarz. prawniczego, zaprasza < 
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pogadanki będą się odbywały zawsze w pierwszą i 
trzecią środę każdego miesiąca o godz 6. i pół wie- 
czorem w lokalu Towarzystwa.  Uprasza przeto 
wszystkich członków, by w celu urządzenia takich 
pogadanek, zechcieli nadsyłać stosowne temata na 
ręce radey sądu wyższego, p. J.  Bochyńskiego. 
W końcu zawiadamia wydział. że czytelnia i biblio- 
teka otwarte będą codziennie, od godziny 6. i pół do 
godziny 8. wieczorem, począwszy od dnia 3. listo- 
pada b. r. 

* Zarząd męskiego chóru galic. Towarzystwa 
muzycznego, zaprasza wszystkich członków na próbę 
która się odbędzie we czwartek 4. listopada b. r. o 
godz. %. wieczorem w lokalu Towarzystwa. 

* Dwa przedstawienia amatorskie połączo- 
ne z koncertem orkiestry amatorskiej na dochód Tow. 
„Przymierze braci", odbędą się 6. i 13. b. m. w sali 
Towarzystwa „Frohsinu*. Dnia 6. b. m odegrają: 
„Filiżankę herbaty“, „Jedenkroć” Blizińskiego i „Dzie- 
ciaków* Świderskiego, a 13. b. m. odegrane zostaną 
„Pan i Pani“ Dreyfussa, „Moja córeczka" Labiche a 
i „O chlebie i wodzie” Salingre'a. 

* Na bank ochronny. Od komitetu w Mako- 
wie otrzymujemy następującą odezwę: Wieczorek Mic- 
kiewiczowski odbędzie się w sobotę d. 20 listopada 
b. r. w sali Towarzystwa kasynowego w Makowie. 
Komitet złożony z ks. kan. Jana Warzechy, ks. kan. 
Józefa Prochera, p. Karola Wrońskiego i dr. Jana 
Gawilika. , s 

Program: Odczyt p. Zmigrodzkiego. Spiew 
solowy. Polonez ze Śpiewami. Deklamacje. Gra w kwia- 
ty. Tańce. — Początek o godzinie 7. wieczorem. — 
Wstęp tak od pojedynczej osoby, „jak i od rodziny 
1 zł., nie kładąc tamy dobroczynnosel. 

Dochód z wieczorku postanawiamy użyć w na- 
stępny sposób: Rząd pruski wyznaczył 100 milionów 
marek na zakupno ziemi polskiej w Poznańskiem na 
rzecz kolonistów niemieckich. Przeciwko tej armii fi- 
nansowej, która już weszła na ziemię naszą, formuje 
się w Poznańskiem legion narodowy: „Bank ochrony 
własności ziemskiej.* Jest to walka stokroć zaciętsza, 
niżeli wszelkie orężne, a również święta, bo to wal- 
ka o byt narodowy. Każdy, komu ziemią ojczysta jest 
miłą, winien stanąć w szeregu. Niechaj bogaty ile 
mu starczy zasobów, niech ubogi groszem wdowim 
wesprze to usiłowanie. Dochód więc z naszego wie- 
czorku przeznaczamy na zakupienie chociażby tylko 
jednej akcji tego Banku. Akcję zaś tę oddamy na je- 
go fundusz żelazny. — Wszelkie datki prosimy prze- 
syłać do p. dr. Jana Gawlika w Suchy, lub do p. 
Karola Wrońskiego w Makowie. 

* Karygodny Żart. D. 1 b. m. publiczność 
idąca ulicą Żółkiewską była świadkiem strasznego 
wypadku, opisanego w jednem z pism miejscowych 
w sposób następujący : „Środkiem ulicy biegł czło- 
wiek — w płomieniach, które podsycane wiatrem, 
z każdą chwilą się zwiększały. Na krzyk i wołanie 
nieszczęśliwego o pomo, nadbiegł wyrobnik J Saw- 
don, który wraz z kilku przechodniami stłumił ogień. 
W straszny sposób poparzonego odwieziono do głó- 
wnego szpitala. Po bliższem zbadaniu sprawy prze- 
konaliśmy się, że rzecz miała się, jak następuje: 
Dominik Olejarnik wraz z Joslem Maimanem wiózł 
z fabryki p. Gutwirtha na Zniesieniu butlę blaszaną, 
napełnioną spirytusem. Butla, którą Olejarnik umie- 
ścił na swoich kolanach, była popsutą, wskutek czego 
spirytus zmoczył ubranie parobka. Na ul. Zółkiew- 
skiej koło kościoła św. Pietnie, Olejarnik wysiadł 
z wozu, a towarzysz jego poszedł do pobliskiego 
sklepu, aby postarać się o nowe naczynie, wskutek 
czego część spirytusu wylała się na ziemię. W tej 
chwili przyskoczył jakiś chłopak i podpalił spirytus, 
który buchnął silnym płomieniem. Płomienie objęły 
w jednej chwili suknie Olejarnika, a chłopak umknął 
i pomimo energicznych poszukiwań policji, dotychczas 
nie zdołano go wyśledzić*, 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone, 
opadu jednak nie było, wiatr był przeważnie E. Sre- 
dnia temperatura dnia była — 0,0, C., najwyższa 
3,0 ©., najniższa dziś nad ranem — 2,% Č. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 776 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. listopada. Wiatr południowo- 
wschodni, niebo prawie czyste, średnia temperatura 
dnia niżej 1,9 C., powietrze więcej jak miernie wil- 
gotne, pogodnie. 

* Jutro d. 4. listopada: św. Karola Bor; — 
ów. Jakowa A. 


— fy.) Stanisławów d. 31. października. ( Po- 
grzeb oficera b wojsk polskich z r. 1831. i pa- 
trjotyem młodzieży naszej.) 

Dnia dzisiejszego odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. Józefa Wasilewskie- 
go, byłego oficera wojsk polskich i zasłużonego oj- 
czyznie bohatera. Śp. zmarły pochodził z rodziny szla- 
checkiej i miał niegdyś znaczniejszy majątek, który 
oddał następnie na potrzeby kraju. Za waleczne usłu- 
gi w bitwach o wolność, przyozdobiony był krzyżem 
„Virtuti militari“. Śp. Wasilewski mało był znany 
w Stanisławowie, gdyż jako podeszły starnszek mało 
się udzielał, mimo to wyruszyła na pogrzeb cała pu- 
bliczność stanisławowska, czcząc tym sposobem pa- 
mięć męża, co życie i majątek niósł w ofierze dla 
ojczyzny. Na pogrzeb zjechała się też licznie szlachta 
okoliczna, a Stow. rękodzielników „Gwiazda”*, mani- 
festujące na każdym kroku swe patrjotyczne uczucia, 
wystąpiło ze sztandarem. Wzruszający widok przed- 
stawiało grono pochylonych staruszków, postępują- 
cych przed trumną i niosących krzyż zasługi zmarłe- 
go. Staruszkowie ci, to ostatni, a nieliczni już w na- 
szem mieście koledzy zmarłego i bohaterowie z pod 
Grochowa i Ostrołęki. Nad grobem weterana przemó- 
wił burmistrz miasta, dr. Kamiński, wyciskając rze- 
wnemi 1! gorącemi słowy niejedną łzę z oka. 

Nader lieznie zgromadziła się też na pogrzebie 
młodzież Szkolna, którą ująwszy trumnę zmarłego, 
zaniosła ją na swych barkach aż do grobn. Dzielna 
to młodzież nasza! — patrjotyzm jej mógłby być 
przykładem dla starszej braci. Tą sama młodzież 
przyczdabia w dniu jutrzejszym groby zasłużonych 
Polsce mężów, spoczywających na tutejszym ementa- 
rzu i odśpiewa pieśni patrjotyczne. Część jej za to 
że w chwili ogólnego zobojętnienia budzi ducha na. 
rodowego! k 

— Fabryka pp. Zieleniewskich w. Krako- 
wie, prowizorycznie przeniesioną będzie na ulicę Kro- 
woderską. Odnośne plany z powodu nagłości zamie- 
rzonej budowy zatwierdził magistrat krakowski, ma- 
jąc wzgląd, iż od spiesznego rozpoczęcia robót w fa- 
bryce zależnym jest los robotników, pozostających po 
pożarze bez zajęcia. 


— Oszust. Policja krakowska przytrzymała Bar- 
tłomieja Żądło, lat 48 liczącego, rodem Z Woli Pod- 
lesnej powiatu miechowskiego, przybierającego Nazwi- 
ska Marcina Barana z Michałowie, i Macieja Znra 
z Miechowa, który robiąc dość częste wycieczki do 


Krakowa, zawierał tam różne umowy o różne do- 


stawy, zboża, drzewa, wosku i t. p. z obywatelami 
austrjackimi, a gdy ci doręczyłi mu zadatki, wów- 
czas Bartłomiej Ządło umykał do Królestwa bez ża- 
dnej myśli dotrzymania umowy. Oprócz tego, gdy go 
Taz jeden z obywateli Krakowa wyszukał w Woli 
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Podlesnej i gdy przypomniał mu zawartą umowę, 
wówczas Bartłomiej spostrzegłszy go w swoim domy, 
chciał go pobić. i nawet zmusił groźbą do ucieczki 
z Królestwa. 

Cholera. Robotnik, który zmarł we Wie- 
dniu 30. zesz. miesiąca na cholerę azjatycką na- 
zywa. się Franciszek Palecek. Po dokładnej desin- 
fekcji zamknięto z urzędu szynk, w którym zachoro- 
wał Palezek. W Peszeie zachorowało od 30. 
z. m. do 1. b. m. 6 osób a zmarło 7, 

W Tryeście d. 1 b. m. nie było żadnego 
wypadku cholery. Z Lublany donoszą 30. z. m.: 
„W tutejszym domu przymusowej pracy grasuje cho- 
lera azjatycka — szpital ilozowany zapełniony jest 
zapadłymi na cholerę. Magistrat zamknął cmentarz i 
zabronił zwiedzenia grobów podezas zadnszek. Ogło- 
szono to w kościołach z ambony. W mieście panuje 
panika W domu przymusowym pracy zmarło na 
cholerę azjatycką 7 więźniów.“ W Brunndorf 
pod Lublaną pomiędzy więźniami zajętymi przy bu- 
dowie drogi szerzy się cholera.  Zachorowało 24 
więźniów a 10 zmarło. 


— 0 znacznej kradzieży u właściciela dóbr 
Geigera, o której donosiliśmy wczoraj telegrafują 1. 
b. m. z Pesztu, że czeladnik kowalski znalazł na 
uliey zupełnie zniszczoną kasę żelazną, skradzioną 
Geigerowi. Policja w pobliżu kasy znalazła na u- 
licy wszystkie papiery wartościowe a pomiędzy temi 
także gotówką 615 zł. Resztę gotówki 270.000 zł. 
skradziono. Zbóje, którzy utworzyli formalne konsor- 
cjum, napadli przed popełnionem rabunkiem czterech 
furmanów Geigera we śnie i związali ich. Koła 
wozu, na którym zabrali kasę żelazną, zaopatrzyli 
kauczukiem ażeby nie było słychać turkotu. 


0 okropnym wypadku donoszą z Kubinu 
w komitacie Temeskim w Węgrzech: W gminie Ba- 
vanistic kazał komendant posterunku żandarm Balogh 
eskortować do koszar dwa indywidua czterem żandar- 
mom. Gdy indywidua te zachowywały się podczas 
drogi krnąbrnie i komendanta obrażały, nakazał surowo 
żandarmom, zastrzelić ich na miejscu. Aandarmi z po- 
czątku uczynić tego nie chcieli, musieli jednak pó- 
źniej usłuchać rozkazu, ponieważ Balogh zagroził im, 
że ich zastrzeli za nieposłuszeństwo. Gdy dwie ofiary 
szaleństwa Balogha padły trupem, kazał Balogh zwło- 
ki usunąć i zastrzelił się następnie. Wypadek ten wy- 
wołał powszechną sensację, gdyż Balogh znany był 
jąko energiczny i dzielny Żandarm. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. (X) „Marja“ poemat symfoniczny R. 
Baczyńskiego, wykouany weżoraj w teatrze przed 
„Dziadami* — dał sposobność zapoznania się na- 
szej publiczności z kompozytorem dotychczas nie- 
znanym. Jakieś tylko głuche wieści dochodziły 
nas dotąd © nim: mieszka w Jarosławiu, służy 
w wojsku, skomponował „Marje“, pisze historję 
muzyki olbrzymich rozmiarów i t. d. Wszystko 
to wskazywało bardziej na dyletanta, biorącego się 
do zadań po nad siły, niż na muzyka poważnego. 
Tymczasem p. Rajmund Baczyński przezwycię- 
Żywszy swą skromność, stanął n espodzianie ze 
suem dziełem we Lwowie i z pomocą dyrekcji 
teatru zaprezentował je po raz pierwszy publicz- 
ności. 

Tu rozpoczęły się niespodzianki. Kilkadzie- 
siąt pierwszych taktów symfouji zdradza kompo- 
zytora z wybitnym talentem, a jakkolwiek opra- 
cowanie kompozycji jest widocznie działem mło- 
dego twórcy, bojącego zaniedbać którykolwiek 
choćby najmniejszy ze środków technicznych kom- 
nozytorskicb, to jednak zasługuje ono na wielkie 
i szczere uznanie. Poemat symfouiczny p. Baczyń- 
skiego nie należy do rzędu kompozycyj, naśladu- 
jących utwory Liszta tego rodzaju, jest wprawdzie 
pisany w stylu nowej szkoły, jednak ślady formy 
przyjętej do wielkich utworów są łatwo dostrze- 
galne, a dzieło w calości sprawia powużne, je- 
dnolite wrażenie symfonji, 

Pierwsza część zatytułowana „Rozstanie“, jest 
w swej pierwszej połowie ekspozycją dwóch te- 
matów jeżeli nie zadziwiających swoją nowością, 
to w każdym razie szlachetnych a do roboty te- 
matycznej bardzo podatnych. W tej to części pu- 
szcza kompozytor wodze swej biegłości kontra- 
punktycznej, wykazując cały zasób wiedzy swej 
i fantazji, z pomocą której wlewa Życie w kom- 
binacje tematów — kombinacje jak już powie- 
dzieliśmy cokolwiek przeładowane i ze względu 
na instrumentację aie zawsze dość przezorTne, je- 
dnak na uznanie kazdego mnzyka zasługujące. 
Druga część „Wacław“ jest rodzajem marsza. 
Kompozytor usiłuje zcharakteryzować rycerska 
postać bohatera poematu, używając trafnie wy- 
branego tematu i instrnmentacji powierzonej głó- 
wuie blasze. Część trzecia przedstawia naszej wy- 
obraźni Marję, i jakkolwiek początek sam w ro- 
dzaju recitatiwa prowadzony, uie daje nam obrazu 
odpowiadającego tej poetycznej postaci poematu, 
to za to dalszy ciąg przynosi nam ustępy lirycz- 
na o — a rzewny hasni Marji 
i przemawiające łatwo do słuc ią 
dyką pełną wdzięku. nchacza awoją melo- 

Na króciutki epizod reprezentujący w tej 
części maski, nie zgodzilibyśmy się, a to tem 
mniej, że ostatnia część: „Powrót* ma za zada- 
nia nistylko chwilę powrotu Wacława odmalować, 
ala i całą groze gwałtu snałnionego na Marji. 
Część ostatnia skomponowana z polotem i bez- 
względnie najlepsza, wywiera wrażenie największe. 
Kilkoma śmiałemi rysami wywołał kompozytor 
nietylko momenta prawdziwie dramatyczne, ale 
zdołał i całej cześci nadać charakter najbardziej 
wybitny i dla założenia najwłaściwszy. Nadto pod 
względem instrumentacji część ta najbardziej mo- 
że zaleca się jasnością i posiada najwięcej efek- 
tów, nietylko pomyślanych pięknie ale i wycho- 
dzących w praktyce bardzo dobrze. 132 

Symfonia wykonaną była pod kierownictwem 
p. Jareckiego starannie. Wymaga ona większej 
orkiestry a mianowicie większej ilości smyczków, 
Wszystko jednak było w tym kierunku uczynione, 
ani jeden pult w orkiestrze nie był wolny. Jeżeli 
jeszcze obrazy z żywych osób zostaną cokolwiek 
zmodyfikowane, to symfonia wykonana po raz dru- 
gi może się jeszcze większem cieszyć powodze- 
niem. Że jednak kompozytor był bez końca wy- 
woływanym, chociaż się publiczności nie ukazał, 
R zęto ! powodzenie jakiego dozuał za pierwszym 
wing zogo mu z całego serca gratulujemy) Po- 

o być miłą nagrodą i zachętą do dalszych 


kroków 5 
uprawia dA kompozytorskiem, tak mało u nas 


Dziś „Klara Solei]« 
cygański“ Straussa. Ben 
ulątek. Panna Frenklów 


Goudineta, jutro „Baron 
efis p. EEpoEorow w 


À : ua wystąpi 
tygodniu w roli Paquity w „Giroflć.Giroflaz, 0pe- 
retce Lectoqna.  Benefisy artystów operetki rozpo- 
czną się w grudniu. „Lekkoduch«, komedja Bli- 
zińskiego i Sarneckiego, jest już zupełnie ukoń- 
czoną. Manaskrypt odpisuje się i mą być równo- 
cześnie wysłanym czterem polskim scenom: war- 
szawskiej, lwowskiej, krakowskiej i poznańskiej, 


Koncert pani Van der Meere-Kleczkowskiej 
odbędzie się d. 14. b. m. w sali Towarzystwa muzy- 
cznego, pod kierownictwem dyrektora K. Mikulego. 
Oprócz koncertantki wezmą w nim udział panna M. 
Sidorowicz, panowie M. Wolfsthal i F. Neuhauser 
oraz córka koncertantki mała Lola, odznaczająca się 
nadzwyczajnym talentem muzykalnym i głosem roku- 
jącym wielkie nadzieje. 

Koncert pani Anetty Essipoff- 
Leszetyckiej, odbył się w ubiegłą niedzielę. 
Sukces artystyczny był zupełny — pani E. grała jak 
zwykle Świetnie, natomiast powodzenie materjalne nie 
dopisało, gdyż sala zaledwie do połowy była zapeł: 
nioną. W koncercie brali udział panna Patkiewicz, 
rokująca jako śpiewaczka wielkie nadzieje, i p. Czerny. 


Dział ekonomiczny. 


Na posiedzeniu państwowej Rady kole- 
jowej z dnia 30. października odpowiedział rząd 
na następującą, wniesioną na poprzedniej sesji 
interpelację Strnszkiewicza i tow.: 

„l) Czy to prawda, że jlna dyrekcja ko- 
lei Karola Ludwika wniosła o podwyższenie w 
ogóle istniejących tar,f przewozowych ? — 2) Czy 
to prawda, że jlna dyrekcja tejże kolei wnio- 
słą projekt, aby ministerjnm handlu pornczyło jej 
rach i zarząd c. k. kolei skarbowych w Galicji ?— 
3) Jak myśli c. k. rząd postąpić wobec tych po- 
dań i projektów ?“ i 

Komisarz rządowy p. Połanetz odpowiedział 
w imieniu ministra bandłu, że co do 1) kolej Ka- 
rola Ludwika podanie Bwoje cofnęła. Co do 2) 
kolej Karola Ludwika nie wniosła formalnego 
podania do ministerstwa handlu, i tylko ze sfer 
administracji tej kolei myśl tę w sposób nieurzę- 
dowy poruszono, co spowodowało rząd do szczegó- 
lowych badań, nad któremi, o ile są skończone, 
odbywają się dokładne narady i roztrząsania zroz- 
maitych punktów zapatrywania. 

Należy bowiem wyjaśnić, czy poruszone ob- 
jecie ruchu galicyjskiej kolei Transwersalnej przez 
kolej Karola Ludwika, chociażby akejonarjuszom 
tej ostatuiej kolei korzyść przyniosio, nastręczy- 
łoby także skarbowi kolejowemu i gwarantujące- 
mu skarbowi państwowemu te korzyści finansowe, 
o których mowa była w odnośnem  poruszeniu 
sprawy. Niemniej też przyszłe takie zlanie ruchu, 
co do którego zresztą nie wolno przeoczać szczegól- 
nych stosunków kraju, należy rozebrać z tego mia- 
nowicie stanowiska, czy nie stoją temu na przeszko- 
dzie względy państwowo-ekonomiczne i komunika- 
cyjne? Dalej należy rozważyć, o ilə poruszone i 
zresztą tylko w najogólniejszych zarysach waka- 
zane modły objęcia ruchu państwowym i publicz- 
nym interesom odpowiadają ? 

Nadto zastanawiało się ministerjam handlu 
nad pytaniem. czy najdonioślejszego wyniku finan- 
sowego, jakiby pornszonem tu zlaniem ruchu o- 


siągnąć można, nie dało się uzyskać przez umowę, | 


któraby co do ruchu towarowego w miejsce istnie- 
jącego kartelu ruchowego wspólność interesów 
wszystkich kolei galicyjskich ustanowiła. Toczące 
się w tym ostataim względzie dochodzenia, tudzież 
umowa, jakaby na ich podstawie zawartą została, 
podane będą we właściwym czasie do wiadomości 
państwowej Rady kolejowej. 

Petycję opawskiej [zby handlowej o dogod- 
niejsze połączenie pociągów szlązkich z galicyj- 
skiemi, morawskiemi i węgierskiemi, odstąpiono 
rządowi do wszelkiego możliwego uwzględnienia. 

Wniosok członka Rady p. Lemacha, aby Izby 
handlowe były samoistnie reprezentowane w Radzie 
kolejowej, odstąpiono rządowi do zbadania z u- 
względnieniem wszystkich wchodzących w tę spra- 
wę interesów. 

Kilku członków podniosło, że c. k. koleje 
skarbowe powinny przedewszystkiem kierować się 
publicznemi względami ekonomicznemi, poczem 
dotyczący wniosek komisji wraz z wynurzonemi 
specjalnemi Życzeniami co do przełożenia czasa 
odjazdu i przyjazdu niektórych pociągów przyjęto. 
(O ile się dowiadujemy, ma jeden pociąg stale 
odchodzić rano ze Lwowa do Stryja; p.r.) 

.  Następuie na wniosek komisji przyjęto do 
wiadomości przedłożenie jeneralnej dyrekcji kolei 
skarbowych co do redukcji opustu przy biletach 
returowych i abonamentowych z 25 na 20 pre., 
tudzież co do podwyższenia opłat za bilety roczne, 
przyczem p. Proskowetz utyskiwał na ministra 
skarbu, że w chęci swojej podwyższenia dochodu 
z kolei skarbowych, posnwa się aż do podwyż- 
szauia taryf, na czem handel i przemysł cierpią. 
inni członkowie występywali przeciw wszelkiemu 
podwyższaniu opłat. Przewodniczący wystąpił prze- 
ciw tym wywodom, wskazując, że minister skarbn 
jako strażnik wszelkich finansowych spraw Austrji 
musi dbać szczegółowo o pomnożenie dochodów, 
a sprzeciwiać się wszelkiemu podniesieniu wy- 
datków. 

Narady poczęte d. 29. z. m. skończyły się 
nazajutrz. 


Gałicyjski Bank kredytowy. Wykaz z d. 
31. października 1886 r.: 


Asygnaty kasowe i wkładki na ksi i zł. 
1,004.721.59.. i PE 


„„ Cięgnienie losów państwowych z roku 
1860. Przy ciągnieniu odena w Wiesiu 2 b m 
główna wygrana padła na 8. 6878 nr. 3, 50.000 zł. 
na s. 8413 nr. 18, 25.000 s. 11.685 nr. 4, po 
10.000 zł. s. 13971 nr. i 5444 nr. 12. 


Węgierskie losy czerwonego krzyża. 
Po 100 zł, wygrały: s. 378 nr. 98, s. 482 nr. 81, 
8. 705 nr. 74, s. 1849 nr 88 i s. 5651 ar. 1; po 
50 zł, wygrały: s. 810 nr. 31, s. 984 nr. 84. s. 
1469 nr. 69, s. 2091 nr. 28, s. 2379 nr. 46, serja 
2721 nr. 92, s. 2838 nr. 69, s. 3441 nr. 25, s. 
8820 nr. 18, s. 8917 nr. 37, 8. 4282 nr. 9, serja 
4432 nr. 34, s. 4518 nr. 17, s. 4967 nr. 43, ser. 
4980 nr. 37, s. 5074 nr. 41, s. 5202 nr. 71, serja 
6237 nr. 48, s. 6713 nr. 82 i s. 7884 nr. 81; po 
25 zł. wygrały: s. 158 nr. 64, 8. 631 nr. 93, ser. 
839 nr. 4, s. 947 nr. 6, s. 1316 nr. 97, s. 1456 
nr. 37, s. 198% nr. 16, s. 2044 nr. 51, s. 2467 
nr. 18, ser. 2482 nr. 7, Ser. 2578 nr. 25, serja 
2794 nr. 78, ser. 3372 nr. 16, ser. 3381 nr. 15, 
s. 8448 nr. 51, s. 3885 nr. 15, s. 4289 nr. 72. s, 


4329 nr. 98, s. 4550 nr. 42, s. 4626 nr. 65, s. 
4825 nr. 15, s. 4901 nr. 48, B. 5211, nr. 32, s. 
5281 nr. 31, s. 5779 nr. 4, s. 5834 nr. 94, s. 
5948 nr. 99, s. 6650 nr. 60, 8. 7130 mr. 30, s. 
7149 nr. 8, s. 7533 nr. 18, 7572 nr, 57, s. 7658 


nr. 65, 8. 7897 nr. 68. 

W ciągnieniu anortyzacyjnem wyciągnięto na- 
stępujących 15 seryj: 949 2997 3362 3088 4288 
4861 4894 4913 4934 5083 5626 5805 6325 6449 i 
782%, które zawierają numera od 1 do 100 i na 
które przypada wypłata nominalnej wartości 6 zł. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 8. listopada 1886, 


Lwów: pszenica 7.50 do 8.20, żyto 5.60 do 6.20 


jęczmień 5.25 do 6.0, owies 4.50 do 5.10, groch 5.70 do 
9.25, wyka 4.75 do 5,—, rzepak 9.— do 925, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerw. 40.— do 50, —, koniczyna 


biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka —.— do —, —, 

Tarnopol: pszenica 7.50 do 8.05, żyto 5.25 do 
5,85, jęczmień 5— do 6.25, owies 475 do —.—, groch 
5.50 do 8.90, wyka 4.50 do 475, rzepak 8.80 do 9.05, 
Inianka — — do —.—, Koniczyna czerw 35.— do 45.—, 


żaden z ajentów mocarstw 
donosił. 

Berlin d. 2. listopada. W memorjale urzę- 
dowym, dołączonym do budżetu marynarki wojen- 


europejskich nie nie 


koniezyna biała zam do ke szwedzka —.— | nej, wykazaną jest konieczność pomnożenia łodzi 
'Podwołoczyska: pszenica 7.25 do8.—, żyto 5.— torpedowych, tudzież zbudowania pomniejszych 

do 5.70, jęczm 5.— do6.—, owies 4.15 do —.—, groch | statków wojennych dla ochrony ujść rzek wiel- 
"AG kd RE mę 0 RE O — EA a" wojny. Zaproponowane jest przeto 
woal w LMB Te wo ZE dzka —,— (dla Łaby wraz z wykończeniem kanału międz 
koniczyna biała —.— do —.—, koniezyna azwedzka —.— Ey Dong U WAGARY 
do je". P 4 y Bałtykiem a morzem Północnom sprawienie Bze- 


Jarosław : pszenica 8.— da 830, żyto 590 do|Ściu, a dla innych miejsc nadbrzeżnych czterech 


635, jęczmień 6.— do 7.—, owies 450 do Ń.I0, groch | pancernych łodzi kanouierskich. Przez pięć lat 
R A AF". eet SEELI ea: Psy Der nadchodzących należy pozwolić tondabić ud 15 
50.—, koniczyna biała —.— do D koniczyna szwedz. oficerów i 300 majtków rocznie, a na budowę sze- 


0 ——. 
Czerniowce: pszenica 750 do 8.—, żyto 5.50 do 
5.90, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch 
5.50 do 8.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.25 do 9.50, 
Inianka — — do —.—, koniczyna czerw. 30,— do 45.—, 
koniczyna biała 45— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 65.— nomi- 
nalnie. 
z Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24.50 do 
5—. 

Nowy chmiel —.— do —'—. za 56 kilo. 

Okowita na listopad—maj 2450 do 25:—. 

Usposobienie w handlu pszenicą i rzepakiem oży- 
wione. 


Telegramy targowe z d. 2. listopada: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. — —, żyto od zł. —.— do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 25.75 do zł, 26—, 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 9.00 do zł. 02; rzepak od zł, — — do zł. 


Ściu łodzi pancernych rocznie około 2,800.000 
marek. Suma, potrzebna na konserwację okrętów 
wojennych, preliminowana  jesteonajmniej na 10. 
milionów marek rocznie. 


Paryż d. 8. listopada. Przybyli tu księstwo 
Waldemarowie. 

Wiadomość o wystąpieniu ministra Baihauta 
z gabinetu, potwierdza się. 

Londyn d. 3. listopada, Według Timesa 
wylądowało przeszło stu marynarzy rosyjskich 
w Warnie. Jedna część tychże, w towarzystwie 
kawasów (służby) rosyjskiego konsnulatn, pomasze- 
rowała w sobotę ku zabndowaniu wieziennemn 
i pocieszała aresztantów okrzykami, że w prze- 
ciągu trzech dni będą na wolnej stopie. Żandarmi 
nie mieli odwagi do wkraczania, otrzymali oni 
bowiem poprzednio rozkaz nietykania poddanych 
rosyjskich. 

Londyn d. 3. listopada. Policja wydała jak 
najbardziej stanowcze rozkazy przeszkodzenia w 


Berlin: Pszenica żółta na paździer. 148.75 


l Pete e j y . | dniu 9. bm. wszelkim pochodom i liczniejszym 
m.; p p Ą m.; spirytus 35.90 m.; olej rzepako a njon, z wyjątkiem korowodu na cześć 
Paryż: Mąka za 159 kilo —.— fr.; olej rze- | 979% majora. Wszystkim magazynom polecono 
pakowy kę pt rst, J - pozamykać drzwi i okna sklepów. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —,—; Bre. | SOON 


ma loco 6.30, Hamburg loco 6.60, na grudzień 6.40, 
na styczeń-marzec 5.40,(?) Antwerpia na grudzień 
15.3, Nowy-York —.—, Filadelfia — —, 

NE "= ZE "EEE — |] 


Ostatnie wiadomości. 


Lwowski korespondent do Nowej Reformy 
puścił w Świat wiadomość, że w Wydziale krajo- 
wym nie ma obecnie zastępyy Marszałka. Na 
podstawie najautentyczniejszych informacji może 
my zapewnić, że p, Oktaw Pietruski jak 
dotąd tak obecnie sprawuje urząd zastępcy Mar- 
szałka. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. listopada 1886: 


Hotel Zorźa. M. hr. Mycielski z Strzyżowa. H. Sze- 
liski z Kombornie. M. Komarnicki z Pobereża. J. Adams 
z Ustrzyk. A. Retezar z Wiednia. A. M. Schwarzberg z Pa- 
ryża. D. Jahn z Pistynia. A. M. Neu z Lyonu. A. Easteake 
zU strzyk. S. Kussy z Wiednia. 

Hotel Warszawski. J, Zawadzki z Kniaziołuk. J. Dziu- 
piński z Grzymałowa. F. Winnicki z Bryniec, E. Styczyński 
ze Stryja. A. Chwalibogowski z Bolechowa. W. Gąsiewicz 
z Bohorodczan. M. Zadurowicz z Buczacza. B. Koóbl z Wiednia. 

Hotel Angielski. W. Jasienieki z Wiżnik. ©. Lekczyń- 
ski z Remenowa. A. Madejski z Jabłonowa. K. Mencel z Ni- 
skołyzy. KE. Romer z Brzeska. K. Janiszewski z Wołynia. 
H. Berkowicz z Wiednia. 

Hotel Europejski. K. Lipski z Rosji. A. Grabianka 
z Rosji. 8. Christiani z Przybyszówki. K., Burmeister ze 
Szczecina. 

Hotel Francusks H. Noskiewicz z Dołzki. S. Bogda- 
nowicz z Wybranówki. R. Stohman z Drezna. W. Niedżwie- 
cki z Wankowie. R. Saner z Pragi. W. Gnoiński z Krasnego. 
G. Schmal z Wiednia, H. Fuchs z Wiednia. 

Hotel Krakowski. L. Galiński z Ostatowiec. A. Mierz- 
wiński z Krakowa. D. Martyni z Ostatowiec. A. Wenzel 
z Krakowa. 


Wczoraj donosiły telegramy z Wiednia, że 
starostą w Krakowie mianowany hr. Kazimierz 
Borkowski. Nominacja ta jest o tyle nie- 
spodzianką, że pomiędzy kandydatami nie wymie- 
niano przedtem nigdzie hr. Borkowskiego. 

Widocznie po odmowie p. Tadeusza Dziedu- 
szyckiego, któremu rząd w dobrem zrozumieniu 
ważności tego starostwa proponował tę posadę — 
zaproponowano nagle hr. Borkowskiego — i wi- 
docznie z pewnym pospiechem załatwiono się z tą 
nominacją, aby nie dać powodu do uwag. Nomi- 
nacja ta wrażenia dobrego zrobić uie mogła i nie 
zrobiła. 


Jeżeli po odmowie p. Dzieduszyckiego nie 
było nikogo innego pod ręką ze sfer politycznych 
w wyższem tego słowa znaczeniu — to należało 
oglądnąć się za kandydatem w sferze urzędników 
doświadczonych i mających dłuższą praktykę i 
większą rutynę. 


Rubryka ,„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyj ie. 


Nades/ane. 


Dr. Joachim Binder 
otworzył kancelarję adwokacką 


w Tarnopolu, Rynek l. 9. 


W sprawie interwencji policji w czasie prze- 
mówień p. Lewakowskiego, p. Jaworski nie zupeł- 
nie dokładnie podał na Kole polskiem odpowiedź 
Taaffego. Taaffe nie pochwalił wyraźnie postępo- 
wania komisarza, tylko powiedział: „Skoro bro 
szura Lewakowskiego była skonfiskowaną za te 
same ustępy, w których komisarz Lewakowskiemu 
przerywał, a sąd konfiskatę zabwier- 


Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 3. listopada. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztuke. 


r | 7 > » . płacą żądają 
dż ile EA „mogę pociągnąć komisarza do odpo- | kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19475 198— 
PARSZIANLOSCM Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . 224.50 238.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287,— 
a NNW ME] | p. kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a, 215.— 220.— 
y I. Listy gatan na u zł. oA 4 
sií Banku hypotecznego galicyjskiego 6%, . — 102. — 
i [i 2 57, - . 99.80 100.80 
Telegramy „Gazety Narodowej. > 3 aa honi 0, pracą 00% 
t ,  ,| Banku krajowego 4'/%/, los. w 51 1.. . 96.50 97.50 
Wiedeń d. 3. listopąda. Przyczyną śmierci | Towarzystwa kred. galic. 5%], . . . 100.35 101.35 
zmarłego w niedzielę kanalnika, Paleceka, jest » kredyt. gal ziem. i jo 1 4 . 96—  97—. 
cholera asiatica. ` RH gal. n e osim 10 35 10135 
ś red. g. ziem os. w4l!/sl. 93.50 % 
Budapeszt d. 3. listopada. Wykaz kas pañ- , ki dytowaco gal. ziem. kj, M 
stwowych w trzecim kwartale podaje następujące los. w 521 . . . . . . 9875 99% 
cyfry: Dochody 69,963.984 (w vorównaniu z ro- ~ III. Listy dłużne za 100 zł. 
kiem ubiegłym minus 3.494.447); wydatki: b > kredi WERNA pan a aA a 
g ew : al. redyt. włość. h p ©.. —— — 
18,495.715 (minus 8,365.640). Z nwzględnieniem IRAE A zakł, die Gal ? Buk. 
zniżonego przychodu przy sprzedaży dóbr państ- GIG wil lat. W. ... © 9 —AWaja 
wowych w wysokości 738.778, wykazuje biłans IV. Obligi za 100 zł. 
trzeciego kwartału rezultat pomyśluiejszy o złr. Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . - . 104.50 105.50 
5,609.970 niźli w roku przeszłym; a mianowicie p pe krajowego OJ; = a. I em. = L= 
w dwóch pierwszych kwartałach o 1,811.536. Re- | £02yczīa Krajowa z r. 4048 /o W. A. . „— 106.— 
zultat zatem trzech tegorocznych kwartałów jest | 70250758 krajowa 1883 per |" 
aa A złr. pomyślniejszym, niźli w roka u- far eE Krakowa 4 AAA 1. 0 1850 
i Losy miasta Stanisławowa . . . . s » — — 
Sofia d. 3. listopada. Przed zabudowaniem VI. Monety. 
więziennam w Warnie zjawił sie kawas rosyjskiego | Dukat holenderski %m 583 5.93 
konsulatu w towarzystwie kilku majtków rosyj- | Dukat cesarski 5.86 5.96 
skich, wołając na więźniów : „Nie bójcie się, — Has "9.2.2 £ . 94 9.94 
w trzech dniach was uwolnimy*. Majtkowie zdarli EIA Bua ".. .£.ma . 1082 1082 
następnie plakat z mesażem rejencji do sobrania. | Rubel 7) ski B= 1.54 1.64 
Wskutek ENIE fekt aa: ubel rosyjski papierowy . LIA 1.19: 
sku wskazówek prefekta, przypatrywali się | 100 marek nielnieckich ` L= GL 0 


temu żandarmi bułgarscy spokojnie. 

Nisz dn. 3. listopada. Prefekt dystryktn 
negotyńskiego donosi urzędownie, że w myśl za- 
wartej z Serbją konwencji, ustąpili Bułgarzy ze 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze =. 


Wiedeń dnia 3 listopada godz. 10 min. 35 przed 


południem. Akcje kredytowe 28330. Anglo - austrjackie 
—.—, Unionhank 210.75, Kolej „Kar. Ludw 19610, Ko- 


spornego terytorjum w Bregcwie. lej ik Gie —.—, Renta papierowa —.—, 59], Galic. 
Tyrnowa d. 3. li BP D iv. listy zast. (prem.) 103—, 4'/,0], Galieyjskie listy za- 
M 3. lis opada. (Doniesienie | stawne Banku krajowego —.—, WA gal. Tożyczka BE. 


Ajencji Havasa“). Kaulbars użalał się nrzed 

n - pre- 
fektam Sofii na obrazę urzędnika bułgarskiego. 
który jest poddanym rosyjskim i zażądał, aby 


prefekt albo cofnął oskarzenie, albo przeprosił 
obrażonego, 


1883 z r.96.—, 59], Gal. Hip. listy zastawne 100:20, Napo- 
leondor 9.88—, Rosyj. banknoty 118.:/, , Usposobienie 
stałe. 


Berlin dnia 2. listopada godz. 5 min. 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 193.25, Akcje kredytowe 461.50. Lom- 
bardy 172 —, Galicyjskie 79.50, Pożycz. wschod. 58.90, 
Austrj. banknoty 163.85. 


Tyrnowa d. 3. listopada. Wszyscy wice- 
Paryż 30/, Renta 82.60. 


konsulowie, z wyjątkiem rosyjskiego, wybrali się 
du Tyrnowy. Austrjacki wicekonsul, hr. Starzeń- 
ski, został w drodze przez rozbójników napadnie- 
tym i obdartym. 

Konstantynopol d. 3. listopada. Sir White 
wręczył sułtanowi na uroczystem posłuchanin listy 
wierzytelne, jako nadzwyczajny ambasador Anglii. 
Na przemowę White'go odpowiedział sułtan przy- 
jaźnie, nie dotykając obecnej polityki. Po tej ce- 
remonii odbyła się krótka prywatna audjencja. 


Berlin d. 3. listopada. Najświeższe zacho- 


wanie się Rosji względem Bułgarji jest przedmio- 
tom najsurowszej krytyki w całej prasie tutej- 


Pociąei kolejowe. 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 


szej. Nawiązując do pogróżek Kaulbarsa, że ze 
wszystkimi ajentami Bułgarję opuści, mówi Nat. podług 
Ztg.. że byłby czas największy do tego kroku, | Do Krakowa . 


gdyż dyplomaci tej sorty stoją na poziomie kul- | Do Podwołoczysk | 
tury azjatyckiej. Jest to nderzającem, że o rze-| m (Eo anczej Ą 
komych gwałtach przeciwko rosyjskim poddanym, - 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 4. listopada 1886. rx | 


Te majemezą e MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (L. Telefonu '75). 
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nowości ©. Otto Pellikan, we Wiedniu, poleca LĄ wykształcenia udają się za granicę. 


Praterstrasse 78. 


b 
nhri- (Y . z 
„kogo Akta To LIR LIR | u si O Z Wydziału krajowego 
dziwo. 2 WP l dA „PAZ, TP a p 0 7 | | | er Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. Ks. Krakowskiem. 
PE pisat 40. czarwea 1886: dizy. i innymi mniejszymi wygranymi je : We Lwowie dnia 9. października 1886. 3018 1. 3 
= Audi rzyć: dnia 14. listopada 1886. o Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13 


W tej wyciągnięte zostaną pod zachowaniem przepisanych form tę 


po lir 100.000, 40.000, 5000, 2500 1000, 500, 100 itd. || ZSEE EZ ZSRR RZEZ 


OP a [PAPIER FAYARD + BLAYN 


== 60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
kosztpjeją, „ASNĄAB_- SB centów w. a. OF plero mch tte EN a zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palbami*. 1653 


dawniej eukiernia Rotlendera. 


PLASTER THAPSIA 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wyprobowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departunent Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 


wyrabiany z ziół peruańskich. `“ 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- || 
bienie narządów płciowych i porodowych, 
a temsamem u imężeżyzu impotencję, i u kobiet niepłodność 


Dla zapewnienia sobie większej możności wygranej należy 3 losy kupić. 


Specjalne kombinacje do łatwiejszego wygrania. We wszystkich aptekach. Iurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri 


Wydane będą 2000 grup po 3 kolory. Takowe są podpisane przez : a 
kierującego Dyrektora i są tak korzystnie skom bildwass, że 5 nu- Powszechnie uznane za najlepsze ! 


atycz ierpieni merów na los, progresywnie we wszystkich 3 kolorach się powtarzają. f „8% p usunąć. 

Eat A a CoR nia kręgu Kosztują razem 1. 20 — 10 zł. w. a. zatem 15 num. 1. 20 = 10 zł. w. a. Na zimę i wilgotne powietrze. rd Proszek peruański jest takze niezawodnym przeciw wywo- ZE 

Jest to znakomiiy środek z powodu |E mk Sprzedają się także pozostałe małe grupy po 8 kolory i z dwóch Bez szczotki otrzymuje się lśniąco czyste buty łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi vrzez poma- gjj 
pomyślnych skutkow. jakie sprawia w trzech kolorach poarzających się numerach. Te kosztują razem zania, opamie, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłahieniu 
i dlatego jest często podrabiiny igQ JJ] E 9 = 4 z. 50 otata i= i 488 "ilk jj dł "ię zmysłów ubywaniu siły w organizm e, w krzyżach i grzbiecie 
aśladowaiy. 1 ilej 5 numerach. które są podzielone na 3 ń i i AlE: y ' RO AGE A 01g Ra 
n EEN przypadków pszypi- mF R” maja ar LAT sa bn e sżózcckofżydć Ryszarda Gaertnera płynnego francuskiego nieprzemakaluego pacierzowym, bolom w piersiach i głowie. migrenie, ospałości, i 
aywanych zwyczajnie z cala słusznoś- gwarantowanego zwrotu l. 100 = 50 zł. w. a. i kosztują i ( || ich ) przytępieniu umysłu, zatwardzenių uporczywemu. drzeniu uer- 
cią lekarstwo mającym niiędzy sobą Lir 100 = 50 zł. w. a. Moment czernidła (Glanzwichse wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 


odobieństwo, wymagać należy na i ty 7 g a 
azy plastrze Ai znajdowały Nahywcy tej uprzywilejowanej grupy nie mogą wydanej 
podpisy. gotówki nigdy stracić, albowiem grupie, pominąwszy przypa:lają- 


PRZAM z cych na nie wygranych, zagwarantowany jest zwrot 100 lir. 
AAA Tin A 


Do każdego zlecenia należy dołączyć 0'50 cent. = 25 et. w. a. na 
wydatki drobne. Sprzedaż losów zamkniętą będzie dnia 10. listopada wie- 
W Krakowie w aptekach pp. Redyka, ezorem przez Bank. 


które nawet na wilgoci nie traci połysku. Jedyny urzę- 
downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre- 
parat Cena flaszki 50 ct. Wysyłka: 2 flaszki 1:80, 6 fla- 
szek 3 zł, 12 flaszek 4.80 epłatnie. Należy uważać na 
znak ochronny, gdyż istnieje wiele naśladownietw. Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwalony i w e. k wojsku 
używany, albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na- 
tychmiast wysycha 


Żaden Środek znany w me lycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruua „Proszek 
peruański *; — nieszkodliwość poręczona. 1204 9—18 

Cena pudełka wraz 4 przepisem użycia I złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt pod „Gwiazdą“ P, 


Mikolascha; w Krakowie: W, Redyka; w Brodach Reder apt. w 
Czernioweach: u J. Golichowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 


Wiszniewskiego i Tranczyńskiego; we i Ą torai kaze: l K i 
LWOWIE w apt. pp. Mikolescha, We- L. Ill. Croce fu Maria, w Genui Piazza S. Giorgio 32. Fabryka: Rich. Gaertner we Wiedniu, | Jamrogiewicza a Jeneralny ajent we Wiedniu; pe cne apte- 
wiórskiego , Krzyżanowskiego, Rukera Kurjerski pociąg przychodzi do Włoch w 36 Spa „AŚ Giselastrasse Nr. 4 w parterze. | karz II, Kaiser Josefstrasse 14 — 25 


isera itd. i tkich aptekach. należy przysłać przekazem. 1-1 
864 10 PB we wszystkich ap | 


Skład we Lwowie u J. Hankego, rynek 1. 88. G = LEA. MQ MQ LR. 


| = Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
! wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych. dalej pomie- 
| szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 

| ) 8 jakoteż ciągłego, 


utrzymuje na składzie 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


mianowicie: Mwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 

użytku przyr ządzony (Bromum solidificatum) po cenach hkurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy Zwrócić uwagę szczególniej na 

kanały I wychodki. „Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszezania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 

codziennego odrażania tychże zą pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryciu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 
2991 5—36 wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


pg Wyłaczny skład -œe z jedynej przez 


oryginalnej Prof. dr. Gustawa JAEGERA W Magazynie Nehayerów 


EEBIELINY WELNIANEI pupa me smerte 


(Cennik fabryczny). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


